
S r .  5 * We Lwowie Środa dnia 8. Stycznia 1879. R o k  X ¥ I .

W ychodzi codziennie.
Przedpłata wynosi we I w o w i e rocznie 18 z łe  — pół 

rocznie 24 złr. — kwartalnie 4 złr. 60 cnt — mie- 
k j l r .  50 cnt

ZSffugeĄiką pohztuW) w P a ń s t w i e  Ans t r ^ ,  a c k i e m  
fy  *f> » 2 t 4 &  półrocznie 12 złr — kwartalnie 6 złr.

' '  . eri-ai&JljYłr.
i O *  sy „ą pgpMt -.ą za  g r a n i c ą ,  do cnły< b Nwitm>c 
v ;znie CC-wBiek — RwarlaTnie 12 marek 5 s g r .-d o  

F rancji, J&fkmi , B elg ji, Włoeh . Szwajcarji rocznie 
20 franków.^- k\.anainie 20 frankuw.

Numer kosztuje 10 centów.
H s m i i z r r p i o w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

D Z I N N K  P O L S K I

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Biuro Administracji „D  dennika Polskiego* przy ulicy 

Akademickiej pod 1. £, naprzeciw llo t -lc  Zorża ; we 
Wieduir Hamtinrgu, Frai Murą e n. M., vr Berlinie , 
Lipsku, Bazylei, Szwajcarii i Wrocławiu pp. Haasen- 
st m .ot Yoglei ; w Wiedi.iu F L 5b, JM Mess:-, Rotter 
i tipi ; w Poznaniu Kanąniferz Keumaun Biuro anon- 
iów ; w Paryżu pułkownik Kaczkowski, Fanbourg 
Poissomere 33. — Ogio zcuii przyjmuje A /encja pana 
Adama Cnrretour de la ’ roix-R uge, 2, Paris

O g ł o s z e n i a  przyj uj uje się za opłaty 3 cen.u* od 
miejsca objętjści jednego wiers-.a d.obnym drukiem 
(p etit)

Listy z pie iią lzmi mają być przesyłane ' - o i o  do 
A Iministraeji ,,D,-lennika Polskiego.- — Listy rekla
macyjne nieopieczgf jwane nie podlegają opłacie.

L.wAv 7. styczni*.
Wezwanie do porozumienia między Cze

chami a stronnictwem wiernokonstytucrj- 
nem, wystosowane przez N. fr. Fresse — 
nie doprowadziło eszcze do żadnych pozy
tywnych rezultatów prócz tego chyba, zt 
ze strony czeskiej żywiej niż kiedy objawi
ła się chęó zerwania z dotychczasową bier
ną polityką jut nietylko w obec sejmu cze- 
scmgo a_e j w obec rady państwa Z dru 
graj zn^w strony zaprzeczyć si* nie da pe
wien ujemny także rezultat; a tym jest sil 
niejsze znowu uwidocznienie rozstroju po 
między starcczeoKiem i młodoczessiem stron 
nictwem, który to rozstrój od cz»ou wstą
pienia do sejmu nieco się był załagodził. 
Wystąpił on teraz silniej na jaw, przy sfor
mułowaniu życzeń zc strony czeskisj do 
owej Kompromisowej akcii. Organa staro 
czeskie, Pokrok i Fokuk z których pier
wszy bardziej różowo na rtecz się zapatry
wał, druga zas nie taiła bynajmniej zna
cznych truduoŚM komprom su — zgodziły 
aię na trzy warunki porozumienia: reforma 
wyborcza, uwzględnienie praw narodowych 
Csezkich w szkolnictwie, i toż samo w ad 
miniBtracji. Ażeby zaś ugodę umożliwić 
p >tawiono jako czwarte żądanie: tat i skłsa 
przyszłego ministerstwa, któryby nie stał 
na przeszkodzie przyjściu kompromisu do 
•kotku. N. fr. Pressa uznała, iż warunki 
te są do przyjęcia. Ze strony młoducze- 
skie jednak tern się nie zadowolono. Na- 
rodni Listy żądają ustawy naroduwościo- 
*®j, co byłoby zgodne z żądaniem wypo- 
wiódrianem przez Pokrok i PUiiik, aieby 
oznać i uwzględnić prawa narodowości cze
skiej w szkole i administracji, żądaj* także 
ro*8cerz< ma samirządu kraju przez oddanie 
sejmowi zarządu sprawiedliwości, tadziez 
•dministrweji bezpośrednich podatków. Na 
to odpowiada N  fr. Fresse wręcz odmo
wnie. Ustawa narodowościowa uedługniej 
Bie prowadzi do celu —  zaś co do owego 
reiszerzenia samorządu kraju, to według 
organu dra Herbsta sprowadza już całą 
sprawę z gruntu konstytucyjnego, a zttrm 
<u« wiernokonstytucyjnych nie nadaje się 
•Bi do przyjęcia ani też nawet do dyskusji. 
Ozy mamy tu do czynienia ze zwykłym i 
na- n.i dobrym manewrem, iz jedno stron
nictwo łada więcej, ażeby drogiemu targ 
ułatwić — czy leż istotnie młodoezes. sta- 

to rozszerzenie samorządu jako Fónie- 
etny warunek kompromisu, gdy starzy za- 
dowoinilifay się mniejszem — tego dziś wię
dnąć nie można. To tylko już teraz wido
czna, te postawienie przez Narodni Listy 
dalej idących żądań nie pomogło sprawie, 
te owezem główna orędowniczka kompro
misu N. fr. Presac, jakoś odtąd Ocbłódła 
i osnajmia już, te o podróży doktora 
Herbsta do Pragi celem osobistego po

rozumienia się z doktorem Riegerem nń 
jej nie wiadomo. Ale nagle wystąpiło 
wśród Czechów trzecie jeszcze zdanie, po- 
chodzącb niewątpliwie z obozu młodocze- 
skiego. Broszura „losy narodowe, polityki 
w Czechach* po długim, a z wielu wzglę
dów trafnj m historycznym przeglądzie wy
padków tej polityki z ostatnich 18 lat — 
dochodzi do takiego rezultatu: „Nieodparta 
siła faktów sprowadzi czeskich posłów do 
Rady państwa tak samo, jak ich sprowa
dziła do Sejmu. Im sz beiej ten powrót 
będzie dokonunym, tem korzystniej dla in
teresów narodu czeskiego. * Tu już żadnych 
nie postawiono warunków — tutaj jak naj
prędszy powrót do Rady państwa uznany 
jest jako odpowiedni interesom narodu.
I trzeba przyznać, że ten głos jest w ści
ślejszej konsekwencji z tem wszystkiem, co 
dotychczas młodoczeskie stronnictwo gło 
siło. Weszło ono bez stawiania warunków 
do Sejmu, zanim jeszcze starzy na ten krok 
się zdecydowali — domagało się od dłuż
szego już czasu wejścia do Rady państwa, 
a jeżeli tego dotychczas nie uczyniło, to 
tylko dla tego, ażeby solidarn.śoi narodo
wej zanadto nie narażać. Młodoczesi wy
obrażają sobie, że gdy raz posłowie narodu 
czeskiego znajdą się znowu w parlamencie, 
to łatwiej im tam będzie zualeśó sojuszni
ków, znaleśó inne grupy polityczne i naro
dowe, z któremi razem możuaby wpłynąć 
na zwolnienie centralisiyczno • niemieckich 
ram, zbyt ciasnych dla swobodnego roz- 
wou nie tylko jednej czeskiej narodo
wości.

Z pewnością radośnie przyjmiemy wszy
stko, cokolwiek w rezultacie przynieść mo
że Czechow chociażby częściow e uwzglę 
dnienie ich narodowych praw i interesów. 
Wszak co do uwzględnienia tych pr&w w 
szkole i administracji, są oni gorzej jeszcze 
od nas położeni. Jednakowoż sądzimy, iż 
dobrze zastanowić się powinni, co lepiej in 
uczynić: czy z góry związać się kompro
misem z pewnt m danem stronnictwem, i tem 
samem zaznaczyć sobie granice, których by 
trudno było przekroczyć —  czy też może 
bez takiego kompromisu z wiernokonstytu- 
oyjnymi wejść wprost do Rady państwa, 
jak młodoczeskie stronnictwo dawniej do 
radzało, a tam w parlan ncie niczem nie 
skrępowanym, łatwiej im się nastręczą i 
bardziej naturalne sojusze. Jest to pytanie, 
którego nie rozstrzygamy bynajmniej — 
które tylko nasuwamy pobratymcom na
szym do dalszej dyskusji, dotychczas bo
wiem wśród tego, co u nich w tym przed 
Hi>ocie pisano, nie spotkaliśmy z tem, mo
że tutaj rozslrzygającem pytaniem.

W y b ó r  d o  B a d y  s z k o l n e j  k r a j o 
wej. Na porządku dziennym przyszłego posie
dzenia Baay miasta Lwowa, ma dvć między inne-

mi przedmiotami postawiony wybór delegata do 
Bady szkolnej krajowej. Sekcja piąta Boty miej
skiej jednogłośnie zgodziła się postawić kandyda
turę dra Teufila Gerstmana. Motywa w sekcji 
podniesie ne były następująco: 1) uznam, jako
rzecz oardzo pożądaną, ażeby delegat był człon
kiem Lady miejskiej — wtedy bowiem między re
prezentacją miasta a Bada szkolna jest bozpośre- 
din kontakt, jest większa łatwość bezpośredniego 
informowania się w sprawach — i )  dr. Gerstman, 
już w trzeci“ j kadencji Bady miejskiej bierze w 
niej udział, jest członkiem sekcji szkolnej, i sta
łym referentem wielu ważnych spraw szkolnych 
w.Badzie miejskiej (np. sprawy organizacji szkół 
miejskich i — jBBt zatem ze stosunkami temi do
kładnie obznajomiuny — 3) jednastoletnia działal
ność kandydata w Tow. pedagogicznem, jako se
kretarza, dyrektora, a później od wielu już lat 
wiceprezesa zarządu głównego, daje rękojmię ob- 
znajomienia się dokładnego ze sprawami szkolni
ctwa i jego potrzebami, a bardzo gorliwe zajmo
wanie się np mi raz z zawodu owego nauczyciel - 
kiego, dalej w Tow pedagogicznem, wreszcie w 

Badzie miejskiej, daje rękojmię równie gorliwej 
pracy w Badzie szkolnej krajowej.

Motywa te, w sekcji szkolnej podniesione, 
"upełnie trafiają do uaszego przekonania, i kandy
datura ilra Gerstman® wydaje n»m się ze wszech- 
iniar dobrą i stosowną.

Rok 1878.
IIL

W  położeniu narodu polskiego na zewnątrz, 
w stosunkach jego do mocarstw, dzierżących w sw em 
ręku ziemie polskie — nic się w roku ubiegłym 
me zmieniło -ni na lepsze ani na gorsze. Z wojną 
wschodnią i z silnym ruchem rewolucyjnym w 
łonie sameguż caratu, wiązano niejednokrotnie na
dzieje znacznych ulg w położeniu Polaków pod 
rosyjskim zaborem. Mniemano, że skoro się ogłosił 
oswobodzicieiem uciśnionych, rycerzem narodowych 
swobód i idei humanitarj zmu. będzie carat mu
siał u siebie w domu na oko coś zrobić, ażeby 
faktyczne stosunki w uciśnionych przezeń ziemiach 
polskich nie były zbyt głośnym protestem prze
ciwko owym obłudnie głoszony w hasłom. Mnie
mano także, iż wobec coraz wzmagającego się w 
samym caracie ruchu, dzisiejszemu jego systemowi 
4 ręcz przeciw nego — wobec owych już i do prasy 
nawet dostających się głosów' u niezbędnej jo -  
trzebie ulżenia pęt absolutyzmu i uczynienia oby
wateli z niewolników — carat innej nie znajdzie 
broni, prócz pewnej zmiany systemu w kierunku 
choćby tylko na pozór konstytucyjnym, i że w 
tej w ażnej przemianie będzie on mudiał oprzeć się
0 żywioł polski jako konserwatywny, będzie mu
siał żywiołowi temu przyznać pewne prawa, po
ciągnąć do silniejszego udziału w nowem życiu 
państwa rosyjskiego. Mniemania te i nadzieje były 
dość silnie rozpowszechni* ue w tak zwanych wyż
szych sferach w Warszawie i w Krakowie, do te
go stopnia, iż chciano na nich oprzeć całą poli 
tykę polską wobec wojny wschodniej; i cnciano 
nawet — w myśl owych nadziei — skłonić opinję 
publiczną w Polsce do wyraźnego wyrzeczenia się 
tych celów politycznych, do których różnemi dro
gami zmierzaliśmy stale w ciągu porozbiorowego 
żywota naszego. Sądzono bow lem, że takie „wy
rzeczenie się" będzie wdzięcznie przez carat przy
jęte, i że w ślad za niem pójdą owe ustępstwa
1 łaski.

Fakta wykazały, iż się omylono tak w jednym 
jak drugim kierunku. Carat nie czynił ulg ża
dnych — opinia narodu niczego wyrzekać się nie

chciała i nie mogła. Pomimo wielkich wewnętrz
nych i zewnętrznych kłopotów, carat się dość je
szcze silnym czuje, ażeby nie wchodzić w żadne 
kompromisa z nami, przed 15 laty ponownie po
konanymi, i odtąd z większą niż przedtem srogo- 
ścią ciemiężonymi. Czy się nie omylił w tem o- 
cenieniu sił własnjcb —  przyszłość dopiero okaże ; 
ale z całego postępowania rządu wobec Polaków, 
które w niczem na lepsze się nie zmieniło, w ni
czem nie zrzuciło cechy dumnego i prześladow
czego despotyzmu, widoczna, że ocenienie owo a 
taczej przecenienie jtazcze nie ustąpiło trzeźwiej
szemu na stan własny poglądowi. Wszelkie przy- 
nrlenia ze strony wspomnianego wyżej stronni
ctwa, wszelkie zapewniania o „zrzeczeniu się,“ 
wszelkie chęci porozumienia się, przyjmowano zi
mnem milczeniem, jak gdyby chciano przez to 
powiedzieć, że kat nie układa się z oiiarą, która 
zv iązana u nóg jego leży. Ze zaś ofiara czuje 
w sobie jeszcze dużo sił żywotnych, co więcej 
czuje pewien wzrott tych sił, pewno wzmaganie 
się owej elastyczności, co jedne ciosy odpiera, in
ne szybko goić umie — przeto i jej nie spieszyło 
się z wyrzeczeniem fatalnego słowa, jakiego od 
niej wę magali ci, co między nią a katem jako po
średnik stanąć chcieli. Rzecz się skończyła na 
kilku broszurach, zmierzających do tego, aby da
wny program Polaków usunąć, a na jego miejsce 
postawić nowy, w którym znajdą się pozory pol
skości. ale Polski nie będzie. Przez wielką większość 
upinji polskiej przyjęte ze słusznem oburzeniem, 
nie zostawiły one po sobie żadnego trwalszego 
ś'adu — prócz tego chyba, że kierunek w tych 
programach wytknięty, a broniony i w broszurach 
i w głównym organie wspomnianego stronnictwa, 
w wysokim stopniu przyczynił się do rozjątrzenia 
stosunków pomiędzy stronnictwami w Polsce, a 
szczególnibj w Galicji, gdzie polemika publicysty
czna z większą swobodą toczyć się może, niż w 
innych dzielnicach. Dodajmy jednak, że pod ko
niec roku stronnictwo, o którcm mowa. przekonało 
się o bezskuteczności apelowania do łask caratu — 
ztąd też i w programie jego nastąpił chwilowy 
zwrot na lewo. nie w tem znaczeniu, jakoby coś
kolwiek opuścić chciało ze swego ścisłego w obec 
wszybtkich trzech rządów legalizmu, lecz w tem, 
że raniej natarczywie narzucało narodow i prejrram 
„zrzeczenia się“ — że coraz mniej obudzało na
dziei w ustępstwa i łaski ze strony caratu. W ten 
sposób op’‘nia narodu aiktóra od samego początku 
wschodniej woiny przybrała była kierunek sta- 
■owczo muurot,yjj J, L pozbyła się osUtuiemi czasy 
niepotrzebnych ą szkodliwych dysaonansów — a 
nawet ci, którzy przedtem ostrożnie unikali wy
bitnego zaznaczenia tego kierunku, poczęli mu 
(•statniemi czasy nadaw ać wyraz taki, jaki opin] 
w ielkiei większości narodu odpow iada.

Oprócz wskazanej powyżej przyczyny silnych 
starć pomiędzy stronnictwami naszego kraju była 
druga jeszcze, która dotąd jeszcze usuniętą nie 
jest, chociaż w skutek zwrotu jakismy przed chwi
lą zaznaczyli, została nieco złagodzoną. Odnosi się 
ona do spraw ogólno polskich, chocie.ż widownią 
jej była znowu przeważnie Galicja. Sądzone w kra
ju, że delegacji polskiej we Wiedniu obowiązkiem 
jest, z powodu licznych w radzie państwa w de
legacjach dyskusyj c sprawie wschodniej zabrać 
głos w duehu polskim, wskazać swiązek spiawy 
wschodniej z poLką, możność rozwiązania pierw
szej tylko przez drugą, wskazać, iż Austrja naj
bardziej bezpośrednio w tem jest interesowaną i 
przestrzegać monarchję przed niebezpieczeństwem 
wszelkiego polityi aafegą wspólnictwa z Hesją, szcze
gólniej zaś wspólnictwa w zaborach, n« które się 
zanosiło. Delegacja zaś, po części skutkiem wpły
wów ow ego stronnictwa, atóre łuaził^ się nadzieją

uzyskania czegokolwiek od caratu, po części z po
wodu, iż po nad samo hasło ostrożności w dzia
łaniu nie miała wybitnego kierunku, po części 
wreszcie, że więcej niż w konstytucyjnym syste
mie przystoi, ogląda się na prądy dworskie a ziąd 
i przeciw polityce rządu stanowczej nie czyni opo
zycji — delegacja najiepszemi niewątpliwie kiero
wana chęciami lecz wszelkiej pozbawiona stanow
czości — zachowała się nazbyt odpornie w obec 
głośno i natarczywie występującej opinji kr»’,u. 
Ztąd też od r. 1876 datuje się pewien rozstrój 
między krajem a jego reprezentacją, który prze
trwał cały rok 1877, a i w roku ubiegłym dopro
wadził do zajść gorących. W grudniu r. 1877 
delegacja przemówiła po raz pierw szy, ściągając 
jednak n& siebie podwójny, a Haszem zdaniem słu
szny zarzut, że przemówiła za późno i za blado. 
W r. 187b zaś—kiedy na porządek dzienny rady 
państwa i delegacyj Wspólnych przyszła sprawa 
okupacyjna, kiedy wszyscy prawie, bo z b -rdzo 
małemi wyjątkami, uważał, okupację jako krok 
błędny, a co gorsza, jako objaw zsolldaryzowania 
się polityki austrjackiej z robyjską jako dowód u- 
łożonego poprzód wspólnictwa w zaborach, kiedy 
nawet większość delegacyjna miała w tej mierze 
znaczne wątpliwości, i tym wątpliwościom głośny 
dała wyraz, i domagała się od rządu stanowczych 
wyjaśnień, których jej jednak nie dano — mino 
to głosowała delegacja zawsze i konsekwentnie w 
myśl rządu. Ta sprzeczność pomiędzy mowan i 
delegatów naszych a ich głosowaniem, pomiędzy 
k-ytyką rządu w teorji a poparciem w praktyce, 
ta dziwna pewność z jaką rząd zawsze w drażli
wych dla siebie sprawach i chwilach liczył na 
głosy delegatów naszych — to wbzystko zacierało 
wrażenie nawet tych ze strony większość' wystą
pień, w których opin ja publiczna dostrzegała i wy
raźnie uznawała zajęcie prawdziwie polskiego sta
nowiska. w ozerezem, politycznem tego słowa zna
czeniu. Ztąd też ów rozstrój pewien jwmiędzy 
delegacją a znaczną częścią opinj: kraiu trwa je
szcze dotąd, i nie w .elka jest nadzieja, ażeby przed 
przyszłemi wyborami został usunięty.

Przyczyniła się do tego w wysokim stopni11 
nieszczęsna sprawa secesji. Histoiji jej opisywać 
tu nie będziemy. Początek ona wzięła ztąd, iż w 
łonie delegacji znalazło się grono posłów, którzy 
pragnęli popchnąć reprezentację na tory bardziej 
stanowczej i życzeniom opinji krain bardziej odpo
wiedniej polityki, i że większość ze swej strony, 
korzystając .z liczebnej swej przewagi postępował* 
w sposób »ak ber-względny, tak wszelkiej potTa- 
wiony toferan, ji — Iz umysły bardziej samodziel
ne nie .mogły dli siebie znaleźć miejsca w tej 
większości i w tamach regulaminowej solidarności, 
nie wzmocnionej wytkniętym programowym celem 
— więc przełamawszy te ramy uskuteczniły sece
sję. Jednomyślna opinia kraju uznała i uznaje pfl 
dzień dzisiejszy solidarność polityczną delegacji na
szej wr jej wystąpieniach na zewnątrz, jako nie
zbędną, -tak pod względem zasadniczym, ażeby re
prezentowanym był kraj jako całość, nie luS po
szczególne okręgi wyborcze — jak i pod względem 
utylitarnym, żal tycznym, ażeby wszelkim wystą
pieniom reprezentacji tą jednolitością jej nadać 
więcej powagi i sity. Bóżnica zaś główm jaka w 
tej sprawie opinię dzieli — jest ta , iż jedni, do 
których i my się zaliczamy, uznając zasadniczo 
konieczną potrzebę solidarności, a więt uważając 
secesję wszelką jako objaw chorobliwy — jednak 
w tvm wypadku nie możemy zerwania solidarno
ści potępić, owszem uznać je musimy jako zło. 
które się koniecznom soało. Strona przeciwna zaś 
uznać tego nie chce — a korzystają z liczebnej 
swej przewagi posuwa się w potępianiu secesjon/- 
stów i tych. którzy ich bronią , nż do skrajnych
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Niemka nie chce pieniędzy I Wykrzyknik 
ten powinien na zdziwienie świata zatrząść mu- 
rami niemieckiego hotelu. Nie krzyknąłem jednak 
przez wi lżoną mi delikatność.

— Więc czegóż chcesz,— zapytałem pieszczo
tliwie- obcierając chustką jej oczy.

— To nie jest pańsko, narzeczona — prawda 
te nic — mówiła cicho.—Powiedz pan...

— Z pewnością lie — odparłem stanowczo.
— No — to — ja sobie życzę — tak —

proszę — abyś mnie pan pocałował... Ostatni 
wyraz* powiedziany był cichutko, przy akompanja- 
menem Bikarłatu na świeżej buzi.

Pochyliłem się do ust Niemeczki. Objęła mnie 
z l“ klo. ręką za szyję — pocałowała w same u- 
sta i wybiegła.

Hrebmy pieniądz, jako świadek mego zwycięz- 
tw a, a sentementa izmu Niemeczki, leżał na ziemi. 
Zdjąłem go, myśląc sobie: — O niczem nie my
ślałem, odczytując raz jeszcze kai tkę Helenki.

edzne pl< tk,1 — powtórzyłem — onemo- 
głj zachwiać Winię, zlodow acieć mamę ?! Słabość
ta naiza narodowa opatta na słabości naszego
charakteru, na wrażliwości uaszej, na braku ws«e 
kiej krytyki — i nareszcie na bezmyślności..

CŁowiek rozumny, otwarty i szczery, zawsze 
znajdzie drogę do zwalczenia prawdy 

■ ~  ięć i mj honor, moja uczciwość, przy
szłość i godność, będa zawsze na łasce paru jado
witych dewotek, lub kobiet w rodzaju sędziny i 
jej córki'? Mam się tłumaczyć? — z czego? — u- 

(Kwiedliwiać — spowiadać!... Może przybiegać i 
Mklmoc prosząc o przi baczenie ?

S  Nigdy !.,.
A yrazowi temu towarzyszyło lekkie stulanie 

do drzwi. Na progu ukazała się Mina
Panii hrabia, kolacja czeka — zaszczebio- 

tała, a później kiwała na mnie paluszkiem.

Sądząc że jakaś tajemnica wybiegłem. Wtedy 
Mina spięre się na pałce, objęła mi rączką szyję 
i znów7 pocałowała cicho, krotko, a gorąco.

Byłem głodny, a więc rad z zaproszenia.
To w ypiciu butelki w ina i Ujedzeniu kolacji 

w przysposobionym numerze, wyszedłem i przy 
blasku gwiazd dobiłem cicho do czółna Niemca i 
jego córki, a powiedziawszy sobie:

„Schandau bywaj mi zdrowe,
„Już w nocnej nikniesz jiomroce...

Przeprawiłem się na drugi brzeg i pełen po
ważnych mvśh, przeplatanych jak złotcmi struna
mi harfy promieniami oczu Helenki — dojechałem 
do Drezna.

A jednak żal mi V ini, dzlewczątko to, zda
wało się i zdaje mi się dotąd, ma dużo serdeczne
go ciepła i szlachetnej naiwnośi i i tę dobroć na
szą, polską — uśmiechniętą, cichą, pełną pizeba- 
czenia i radośnych blatków.

Nadzieje mego powrotu — twego redaktor-
stwa — przyciskania narodu do gorący ck piersi_
rozwiały się — jak wiatr zwiewa westchnienia, 
utajone w białej mgle łąki, aby znów odkryć szma
ragdową zieloność nadziei.

(Smutny jestem; chcąe się zagłuszyć, ciężko 
pri cuję — i jak gdybym jutre miał zostać dzien
nikarzem — przygotowuję »rtykuły wstępne. Może 
z tego ułoży się broszura lub tomowa k«iążka ?

Smutny jestem — nikogo nie widuję, a je
dnak nie c z u J h. się ani nieszczęśliwym, ani przy
gnębionym. I smieeham się często sam do siebie 
i rad jestem słońcu, które świeci, i błękitowi nie
ba. Smutny jestem, a pełen przeczuć radośnych.

Drogi Kaziu, ratuj mnie! Co do Wielkich 
Strzelec daję ci cai te blanche -  rób, co ci się 
podoba. Najprzód odbierz sobie z dochodów dwie 
raty towarzystwa — pamiętaj Loszkę o mnie, a 
za resztę, jeżeli się zostanie, buduj, użyźniaj, n- 
prawiaj....

Dreazcz innie przechodzi na samą myśl utra
ty rodzinnego kawałka ziemi. — Wstyd pali mi 
twarz, nazwałbym się nikczemnikiem abym na to 
pozwolił. W  olałby m iść służyć, 1 ąbac drzewo 

iemeom lat dziesięć, jak chodzić po śwircie z 
piętnem na czole człowieka, który nie tylko nic 
nic wyprodukował, lecz pozwolił się wyzuć, po
zwolił się wypędzić z zakątka, w którym matka

jego spędziła młodość, a ojciec roi po roku skła- 
flaj zasoby owej pracy i trudów w nadziei, że je
go syn przy na i mniej uszanuje przeszłość i ciepło 
bwego gniazda. — Hańba, hańba! Kaziu, ratuj 
mnie. — Ty jeden możesz to zrobić, a ja jestem 
ptz\gotowanv na wsznlkie ofiary z mej strony,

Pamiętaj o twym prześladowań] m od losu
Witoldsie

P. S. Przed chwilą kupiłem za pięć talarów 
kólczyki, posyłam je Minie. Jako Polak nie mo
głem pozwolić, abj nademną tryumfowała Niem
ka bezinteresownością.

Do ł ę g a  dnia.... 1869 
Kochany Witoldzie!

Ojj ty Polaczku — z krwi i kości polskiej sen
tymentalny Polaczku, wyszukaj sobie ulubionych 
dla swego serca udręczeń, nieszczęść i zawodow, 
a to wszystko razem, aby dogadzać własnym za
chciankom. uprzedzeniom i chorobliwej a rozgry
maszonej czułości serca.

Oto, dlaczego my niby to ludzie dodatni w 
narodzie, me możemy być nigdy ludźmi naprawdę 
serjo. Dlatego, że n»ra wiosna fantazja i choroby 
serca zaciemniają cel i zasłaniają środki.

Po czułych deklamacjach o Termopilach, o pra
cy — o odwadze rozpoczęcia jej we dwóch — 
o dziennikach, Figarach polskich i Bóg wie nie 
o czem.... Po dreszczach rozkosznych na wyraz 
Polska — na widok we snach Warszawki, — po 
dreszczach oburzenia iia mój cynizm, — Ty nie
szczęśliwy szczęśliwcze mając możność spełnienia 
sw,ych Życzeń jednem słowem; jednym przychylnem 
uśmiechem — nie spełniasz ich — albowiem zna
lazłeś na drodze słomkę, — plotki dwóch dewotek 
drezdeńskich, k1óre4każdej chw iii rozw iać możesz,jak 
owe mgły na łące, o których tak czuic piszesz.— 
Znalazłeś nareszcie zapoię do uszczęśliwienia sie
bie, Wini i Ojczyzny — i coiasz się z bohatei- 
stwem. wzdychając W inią i Ojczyzną — cofasz 
się przed złością* dwóch ograniczonych i zlycn 
uewotekI — Wolisz zostać obciążony potwarzą, — 
jtk bronić się — przed tymi, klóizy wTyczokując 
tyłku obrony, — aby się dać w niej pokonać....

Bohaterze, znam ja powody twego idealnego 
oburzenia — twej bohaterskiej pogard; — i twego 
męczeństwa!.... W inia nadto prędko Cię pokochała

— mama nadto prędko zapomni, ła o literaturze 
francuskiej, o swojej LaW i sprawunkach.... Złote 
jabłka rosły zbyt nisko, i dlatego zapragnąłeś ser
duszka bladej buzi i kruczych włosow, serduszka 
białej sukienki i ponsowej chustki, serduszka roz
marzonej idealistki, której się naprawdę zdaje, że 
W ielkie Strzelce są .olbrzymie! a w pośrodku an
gielskiego parku strzeleckiego, wznosi się pałac po
dobny naprzykład do Zwingieru.

Dziewczynka czując twą do n e 1 słabość, zrę
cznie się bierze do rzeczy. Więcej ma ona rozumu 
i sprytu, aniżeli rozumy razem wzięte Wini i ma
my, i dobrze całą sprawę prowadzi.

Nienawidzę rad , dla tego nic ci nie radzę — 
znasz moje opinie, rob jak chcesz!

Ja mam cię brać w kuiatelę. gospodarow ać 
w Strzelcach, płacić twe długi, siać, budować, gdy 
ty dla ratowania honoru polskiego, za każdy u- 
śmiech N iemki, z ł każdą jej filuterię będzieoŁ wy
rzucał talary, jak plewy, kupował dziśi kolczyki, 
jutro bransolety i zegarki. Chcąe u ratow a ć Strzel
ce. trzeba się ożenić z Winią, a wtedy i csiennik 
może stanąć a la Figaro!

Dziennik a la Figaro w Warszawie, choćby 
idealny szlachetnością należałby do pewnego ro
dzaju cudów, a przynajmniej nadzwyczajności.

Wśród kół i kółek wzajemnej admiracji we
wnątrz, a nienawidzących się zewnątrz, i kąsają
cych się po cichu miedzy sobą, wśród solidarno
ści ogólno redaktorskiej niedopuszczania współza
wodnictwa na polu lirurrekiem, bo role iuż są roz
dane, i szpalty pism ;‘uż zajęte w posiadanie przez 
praw a używalności, a jeszcze większej solidarności 
niedopuszczania nowego współzawodnika w wyda
wnictwie;— wśród powag uznanych, kroczących po 
ulicach Warszawy, — wśród naszych i kochanych 
nieomylnych wieszczów, tragików, krytyków, kro
nikarzy, artystów, aktorów i uczonyi h !...—Wśród 
niczem niezakłuconego pogodnego jak niebo połu
dnia patrjotyzmu, mc znoszącego żadnej najlżej
szej krytyki, wśród opiewanej o f i a r n o ś c i  Warszaw
ki i jej dobroczynnuśr a tłumów żebractwa po 
ulicach.... wśród powodzi koncertów, cichych łc* 
poświęcenia, Jirauy nad siły dla ojczyzny, w śród 
patentowanych wielkości, a zmasakrowanych ich 
przeciwników, wśród apatji ubranej w wieńce za
sług pracy dla narodu i społeczeństwa....

Wśród tego wszystkiego ukazuje się dziennik 
w formie lekkiej a szlachetnej, który nie należy 
do żadnej koterji, nie służy żadnemu kołu, nie 
łasi się żadnym wielkościom nie dba o uznan“ 
powagi, a co najwięcej nie poluje na — prenume
ratorów. Istotnie byłoby to zjawisko imponujące 
w Warszawie swą szczytną odwagą, posuniętą do 
bohaterstwa, a wróżące o możności pracy dla od
rodzenia narodu!

Na taki dziennik się zgadzam lecz potrzeba 
być przygotowanym na to, że po pierwszym nu
merze zagrożone, uznane i domniemywana powagi 
pochwycą kamienie, a za niemi cała publika, >na- 
rżej wi » lak * opi-ia. Aralka będzie zażartą — na 
śmierć i życie. Nie ulega wątpliwości, że zwycięz- 
two zobtałoby przy nas. jeżeliby śmy nie potrafili, 
lecz mieli za co wytrwać, przynajmniej lat dwa. 
Nie godzi się bowiem nie wierzyć w zachowaw
czy zmysł, rozsądek i dobre instynkta naszego 
społeczeństwa, systematycznie bałamuconego, za
wsze jednak umiejącego dotąd iść i rozwijać się 
za dobrym przykładem.

Ażeby te Śvi ietne sprawy pomy śmie przepro
wadzić, abyś ty mógł z tułaczki powrócić do kra
ju, potrzeba iname uwolnić z pod wpływu dwóch 
srok, a ładną, łagodną, dobrą i młodziutką Winię 
zaprowadzić do ołtarza królewskiego kościoła w 
Dreźnie, o co cię proszę najprzód ja, twój przyja
ciel, u ze inną pani Ki zy wieka, Łaszczy nski, *’ • A- 
cek, dwóch gajowych i czterech fornali, nie iic/ąc
sześćdziesięciu uczestmków powstania z powiam 
Sandomirskiego których ja znam osobiście, a v ie- 
luż nie znam ? !

Czy jedcak zrobisz tę wielką oliaię?. . Ty po
święcający się dla szczęścia ojczyzny i ludzkości 
Polaki ? ! Prawda, że to nad twoj' biły. aby po
jąć za małżonkę śliczną, młooziutką, o jasnych 
włosach a niebieskich oczach bogatą \\ inię, gdy. 
Helenka, biedna Helenka ma triadą buzię, krucze 
włosy i czarne świecące oczy — oburza się iu  
plotki, a ty jesteś straoznh dumny, me chcesz sie 
tłomaczyć przed Winią — zaledWo zdecydowałeś 
się to zrobić w obec Hi inki.,..

Cóz robić?... Gdybyś nie b^ł Polaku za 
dwa miesiące mielibyśmy w Warszawki nowy 
dziennik. Lecz ponieważ jesteś Polakiem — nie 
ma nadzioi.    (C. d. n.)
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ostatecznośt-L To postępowanie obrońców większo
ści, to piętnowanie każdego przeciwnika jako bun
townika, który opór czyni woli narodu w znanej 
sejmowej rezolucji wyrażonej — to zsyłanie sece- 
sjonistów i ich obrońców w obozy anMnarodowe , 
do których oni bezwarunkowo nie należy — to 
wszystko rozjątrzyło spór cały do nejwyższego 
stopnia. I tym sporem zakończyliśmy rok 1878 — 
z tą jednak nadzieją, że przyszłe wybory do Kady 
państwa sprowadzą całą sprawę na właściwe tory. 
a mianowicie na tory zasadniczej walki o program, 
o kierunek działania przyszłej delegacji.

Mówiąc zaś o tych wewnętrznych sporach, 
które nam wypełniły cały prawic rok 1878', nie 
możemy jeszcze jednej okoliczności pominąh Oto 
wymienione stronnictwo, to samo, które chciało 
mosty stawiać do zgody i porozumienia z cara
tem — wpływało na opinię .raju nieustannie po
strachem konspiracyjnego jakiegoś działania. zmie
rzającego do zbrojnego ruchu przeciw caratowi. 
Dla uzupełnieiiiu podanego wyżej obrazu prądów 
opinji publicznej w narodzie, wspominamy i o tem, 
powołując się na to, cośmy niedawno w tym 
przedmiocie pisali. Zg w roku 1877 a po części i 
w upłynionym, był pewien prąd gorętszy i mniej 
rozważny — temu nikt nie przeczy. Ale był or 
tak słaby, tak nieokreślony, tak dalece nie mógł 
się przyjąć w opinji, że dla ochronienia kraju od 
niebezpieczeństwa jakiegoś nieobliczonego i przed
wczesnego ruchu wystarczyła zupełnie obywatel
ska diiałalnuśd, perswazja , przekonywanie — a 
owa „szlachetna denuncjacja" — pomijając już jej 
nnratn j brzydotę, była krokiem w wysokim sto
pniu niepolitycznym, ponieważ rozdrażniała, 
roznamiętniała, utrudniała działanie tych pa- 
trjotów. co ruchowi byli przeciwni ale na 
„szlachetną denuncjację" z„ czyści, —_ a nak_ 
niee, niepotrzebnie potworzyła inęnenników. Nie 
pomylimy się zapewne, twierdząc, że, jak z jednej 
stroiiy uw»  garstka nierozważnych samemi wypad
kami przeken-ną została, że zamysły jej — ni- 
czem zresztą w czyn nie wprowadzane — nie mia
ły podstawy ani w usposobieniu narodu, ani też 
w zewnętrznych stosunkach ; tak też z drugiej owi 
„szlachetnej denuncjacji" twórcy i gorliwi zwolen
nicy, powinni nawróć id z tej drogi, przekonawszy 
s ię , że czyny ich w tym kierunku były niemniej 
niedoizeczne i śmieszne, jak w całem znaczeniu 
tego słow a , moraln.e wstrętne i brzydkie.

A  ieszcze w jednjm kierunku filna była ró
żnica zdań w roku 1878. Wywołało ją zebranie 
berlińskiego kongreuu. Ci sami, którzy parli dele
gację naszą do energiczniejszego we Wiednia wy
stąpienia , byli za tem, ażeby z berliński go kon- 
gresu akorzystad w kierunku nuwego zutminifestu- 
wania praft politycznych i dążeń narodu polskie
go. W tym też sensie zredagowany memorjał, sta- 
wiący sprawę polską na stanowisku europejskiego 
interesu — został do kongresu przesłany i ogło
szony w pismach europejskich. Strona przeciwna, 
z początku wszelkiemu odezwaniu się do kongresu 
niechętna, wystąpiła później ze sławnem espose, 
w którem skarży się na nadużycia rządu carskie
go w Polsce, pomijając najzupełniej stronę poli
tyczną. Oba akta pozostały oczywiście bez sku
tku — a przyczyniły się tylko do tego, iż wobec 
opinji publiczna] w Europie znowu podniesioną 
została i sumieniom ludów i rządów przypomnianą 
sprawa polska , z tą tylko dla autorów owego ei- 
pose smutną różnicą, że pisma francuskie wypro
wadziły z dokumentu tego wniosek, jakoby Pola
cy już wyrzekli się myśli o politycznej przyszłości, 
a poprzestawali na ulgach i koncesjach. 1 nieste
ty — ktoby z tego ezpose sądził o opinji całego 
narodu, ktoby mniemał, że kilku na niem pod
pisany ch panów reprezentuje istotnie naród — 
mógłby do tego smutnego dojśd wniosku. Na szczę
ście zadał temu kłam memorjał zaopatrzony w kil
kadziesiąt tysięcy podpisów , a co więcej jeszcze, 
te późniejsze wystąpienia delegacji naszei, w któ
rych sprawa polska znalazła swą aiirmację.

I oto jeden jasny punkt, jaki z ubiegłego ro
ku na bieżący przenosimy . - z g o d n o ś ć  o p i 
nj i  k r a j u  c o  d o  n i e z b ę d n e j  p o t r z e 
b y  a t i r m o w a n i a  s p r a w y  p o l s k i e j  
w j e j  p o l i t y c z n e m z n a c z e n i u ;  afir- 
mowania tak na zewnątrz, w obec opinji publi
cznej ludów europejskich, jak — i przedewszy- 
stkiem na wewnątrz, w przekonaniu polskiego o- 
gółu, w jego rozumach i jego seriach, w jego 
wierze i nadziei i miłości. Pod tym względem 
zgodni, znajdziemy łatwo bposoby porozum-enn 
się w szczegółach i środkach — znajdziemy 
dnoac i soJ i urnoś* , pozostawiając na uboczu tych 
tylko, co nam się przyszłości wyrzekać każą — 
znajdziemy wreszcie owo poczucie własnej siły, 
którego brak i w politycznych działaniach i w pra
cach wewnętrznych paraliżował wszelkie, najlepsze 
nawet chęci.

wiają się zbytniego zalewu targu pieniężnego pa
pierami w ęgierskiemi, coby na ich kurs fatalny 
skutek wywrzed musiało. Naciąganiu pożyczki na 
dobra skarbowe przeciwne »ą sfery rządowe, nie 
chcąc na nowo obciążsC. nied twno dopiero wyswo
bodzonych z pod takiegoż fetzenrienia dób? skar
bowych , temonych u lt)0 miijuiów, który to 
fundusz pozooiaje ostatnią deską ratunku, nae z r r- 
n ą , jak io mówią, g o d z i n ę .  Pożyczka w obu 
kierunkach równucześnLprzedsięe zieta, mogłaby się 
nie udad, gdyż jedna operacja zaszkodziłaby dru
giej. Jaki właścitf-ie wypadfue medobór ną rok 
1879 i jak wy=oko wypadną koszta okupacyjne, 
dotąd nie można dokładnie wiedzied. Po przyl 11- 
żonem obliczeniu tych dwóch rubryk, dodawszy 
już i Konwersję honuw skarbowych drugiej emisji, 
będzie rząd węgierski potrzebował około 120 do 
130 milionów na pokrycie niedoboru. Rzecz natu
ralna , że o kursie emisji dziś jeszcze nietylko mó- 
wid, ale naw et przypuszczeń żadnych ezynid nie 
podobna.

Fant 6. stycznia Ministrowie węgierscy 
nie próżnują. Feryj świątecznych parlamentarnych 
użyli oni na wygotowanie budżetu i połądzonego 
z tymże projektu operacji kredytowej, mającej do
starczyć drogą pożyczki funduszów na uregulowa
nie tiuAimuw Węgierskich. Pian ku temu był już 
jak wiadomo obmyślony przez byłego ministra 
Szeila. Po jego ustąpieniu rzecz poszła chwilowo 
w odwłokę, a wypadki następnie tak zmieniły 
wszystkie stosunki, iż ni szkicowany przez Szella 
projekt budżetu, musiał byd przez następcę jego 
dzisiejszego ministrafli karbu, z gruntu na nowo prze
robiony. Hr. Szapary użył na to wolnych dni 
świątecznych i przedłożył nuwy budżet konferen
cji ministerialnej zebranej umyślnie w tym celu w 
zeszłą sobotę.

Peszteński korespondent, wieden ikiej N. f r  
Fre-(ir? podaje niektóie zajmujące w tym przed- 
nćrioeie szczegóły, które tu pokrótce powtórzymy.

Wypracowanie budżetu musiano przyspieszyd 
głównie skutniem życzenia tego konsorcjum z kto 
rem postanowiono wejśd w układ względem poży
czki. Nie dziw, że Towarzystwo pomienione żąda 
ło rozpoznad wpierw cały budżet w najdrobniej
szych szczegółach. Hr. Szapary jest na polu tinan- 
sowem nieznany; nietylko, że nie przedsiębrał je
szcze nigdy podobnych operacyj, ale dotąd nie 
wiadomo nawre t , z jakiem właściwie wystąpi żą
daniem. Z tego powodu żąda konsorcjum. aby mi
nister przedłożył mu wraz z całym budżetem, tak
że ściśle sformułowany bwój plan pokrycia niedo
boru , a zsr-zem wyłuszczył, jakie są zdania par
lamentu co do rodzaju wykonad się mającej ope
racji kredytowej. Dopiero gdy to nastąpi, można 
będzie zbaJad usposobienie targu pieniężnego co 
do zamierzonej pożyczki węgierskiej. Wówczas do
piero rozstrzygnie się, w jaki sposób takowa da 
się wykonad. Czy mianowicie przez wypuszcżtnie 
rentr, czy przez zaciągnięcie pożyczki na dobra 
skarbowe — czyli też przez skombinow anie obu 
ęj*e*obów. Przy w j puszcz niu nowej renty, oba-

ZIEMIE POLSKIE.
Do Dzienni Im  Poznańskiego piszą z Litwy :
„Donoszę wam dziś ki)ka szczegółów o jednym 

z apostołów wprowadzania języka rosyjskiego do 
kościoła katolickiego. Apostołem tym — ks. Wa
szkiewicz. Pełnił on w ostai nich latach obowiązki 
proboszcza w kilku paradach, lecz nigdzie długo 
miejsca nie zagrzał, mirm to wszędzie usiłował 
wprowadzad język rosyjski, a to, chód haniebne 
życie prowadzi, zjednywa mu łaski rządu, i dzięki 
temu zawsse docbodne probostwo posiada. Oto 
jego curriculum vitae:

Z Połonecza (w Nowogrodzkiem) wyszedł i 
probostwa w skutek obicia go przez jakąś kobietę, 
Do Pińska przyjechał z Piotrkowa, gdzie po w pro
wadzeniu rosyjskiego języka do nabożeństwa pokradł 
pi< niądze na reparację kościoła, pizyjechał zaś do 
J fińska z jakąś niby . siostrzenicą i jej dzieckiem. 
Z Pińska przeniesiony w skutek prosb parafian , 
co mu zresztą nie wyszło tymczasem n« złe, gdyż 
ma najlepsze w gubernii probostwo. Do tego przy
czynił się właśnie miejscowy policmajster w ten 
spobób. Mąią tam drugiego księdza, zarazem ka
pelana przy gimnazjum, na ni< go W aszkiewicz po
dał denuncjację dó gubernatora, że-młodzież psu
je, polskie w nich idee zaszczepiając, że opozycję 
stawia wprowadzaniu języka urzędowego, — i in
ne podobne rzeczy, w końcu proponuje, by jemu 
tę posadę oddano, m bowiem dosyt) czasu, by i 
probostwem i kapelanią zarządzać. Gubernator prze
słał denuncjację policmajstrowi do wyjaśnienia, 
Policmajster zaś zaopinjował, żo Waszkiewicz u- 
ezynił to w celu osobistej korzyści, że sam jest 
najgorszej konduity, że żyje publicznie z kobietą 
itp., przeciwnie zaś o kapelanie jak najlepsze wy
dał świadectwo. W skutek tego spisku usunięto 
W aszkiewicza, ale niu za k a r ę  dali lepsze jeszcze 
probostwo."

„W  tej chwili mówią mi, że dyrektoruwie 
gimnazjów otrzymali polecenie, aby uczniom mię
dzy sobą zabronili po polsku mówić, co też ściśle 
wykonali. Sprawcą tego zakazu jest Tołstoj, mi
nister narodowego ogłupienia — znany fanatyk, 
a nienawidzący do szpiku kości Polaków. Zresztą 
uczniom w klasach zabraniano już uprzednio w 
rodowitej rozmawiać mowie, a tym z Polaków, 
którzy wykroczenia tego się dopuszczali, dav ano 
złe stopnie z konduity i promocji nie dawano, 
cnocia/by pod każdym względna nic innego za
rzucić im nic było można. Pokazuje się zatem, że 
to już jest większe obostrzenie, nawet do kwater 
rozciągnięte. Gdy tak w szkołach się rozporządza
ją. tymczasem parę tygodni temu żandarm na pe- 
wnem publicznem zebraniu wymagał, by mu gra
no mazura, na co, gdy mu miejscowi czynownioy 
oponowali, oświadczył, że taniec ten i na carskich 
pokojach tańczą, a tem bardziej może być tańczo
ny tu na ziemi polskiej, a kiedy z tego powodu 
przyszło potem do żwawej sprzeczki, więc jedne
mu z nieb powiedział coś w tym guście, że z krwi 
polskiej zbogacił się. Żandarm ten świeżutko przy
jechał z Rosji i tam jest obywatelem."

S p r a n y  M g r M i l c u i e .
Przyjęcie noworoczne n Sułtana.

Dzień Nowego Roku obchodzono w Konstan
tynopolu z niezwykłą uroczystością, i sułtan wbrew , ,
zwyczajom i tradycjom tureckim przyjmował po ‘■prostowani, w swym dzienni; a, 
raz pierwszy dj gnitarzy państwa i ciało dyploma- Lwowie . stycznia 1879.
tyczne, i nawet miał przy tej sposobności mowę do 
nich. — W. wezyr Kaimdin pasza przemówił pierw
szy do sułtana w następujących wyrazach: „Sire, 
miaistiowie i dygnitarze państwa składają u stóp Wa
szej ces. Mości życzeni Nowego Roku. ja zaś 
szczęśliwy jestem, iż mogę być tłumaczem tych 
uczuć. W roku zeszłym obowiązku tego dopełnić 
nie mogliśmy, gdyż wszyscy wieini słudzy twoi 
byli w najwyższym stopniu stroskani, obecnie je
dnak szcząśiiw i są, iż zezwolono im zostało złożyć 
W. c. M. swe życzenia. Oby Bóg dał, żeby Rok 
Nowy był początkiem wszystkich dobrodziejstw, 
wynikających z postępu i dobrobytu państwa."

Na przemowę w . wezyra odpowiedział sułtan 
w następujących słowach: „Dziękuję wam za wa
sze życzenia. Jedynem życzeniom mojem jest zwięk
szenie potęgi państwa naszego, i liczę, że dla za
pewnienia Celu tego wszyscy poddam moi udzielą 
mi poparcia swego. Powołałem cię na godność w. 
wezyra dlatego, żo jestem przekonany o twych 
zdolnościach i twej prawości, a przekonanie to zo
stało stwierdzone faktami, z czego szczerze zado
wolony jestem.

Proszę Boga, aby Rok nowy był początkiem 
niezbędnego dla kraju naszego pokoju, porządku i 
postępu, a mn..n nadzieję, że Najwyższy uwieńczy 
powodzeniem usiłowania na»ze, podjęte w celu za
pewnieniu pomyślności państwa, Amen 1“

Obiedwie przemowy te są dość bezbarwne, 
podciemy zaś je dlatego,£że stanowią one sympto- 
mat dość znaczący, gdyż dowodzą, że pod w pły
wem klęsk i nieszczęść nawet dwór su'1 mód zry
wa z dotychczasową etykietą muzułmańską i nie 
odgradza się, jak dotąd murem chińskim od swych 
poddanych.

c. k. prokuratorje państwa przeciw tam»ąd«wej u- 
cliwale z dnia 11. grudnia 1878 1. 17.539 w spra
wie konfiskaty ni’. 284 Dzi m.ik i Pi h kiego, posta
nowił o. k. sąd krajowy wyższy po wysłuchaniu 
c. k. nadprokuratora państwa, zażalenie ło  uwzglę
dnić i orzec, że zarządzona przez c. k. prokuratorie 
państw* we Lwowie z dnia 7. grudnia, 1878 konfi
skata lwowskiego czasopisma Dziennik Polski nr. 
284 z dnia 8 .. grnduia 1878, z powodu artykułu 
pod tytułem: „Kronika lwowskt* w ustępie zaczy 
nającym się od słów : „w  chwili gdy biorę pióra * 
a kończącym się słowami : „wskazówek w tym kie 
runrtn* za usprawiedliwioną się uznaje, diUsze roz
powszechnienie tego artykułu zanazuje, i na znijz- 
czenie zabranego nakładu zezwala §. 36 ust. pr 
$§. 489 i 493 próc. k . albowiem ragłówek i treść 
inkryminowanego artykułu zawiera niewątpliwie zna
miona zbrodni z, 4 63 u k.

O treści tego crseezenia c. k. sądu krajowego 
wyższego z dnia 17 grudnia J878 1. 28 879, za
wiadamia kię red tkc‘ę Dziennika Polskiego,

Z c. k. sądu krajowego dla spraw Karnych. 
Lwów 30. grudnia 1878. Piątkowski
M ia n o w a n ia  w  a rm ji. Kapitan I  Llasy przy 

składach materjałów w artylerji we Lwu wie, Fran
ciszek Schmidt, przeznaczony został na majora do 
służby lokalnej.

Kapitan 1 klasy Józef StoinbacL z galicyjskiego 
batal landwery nr 59, przeniesiony napowrót do 
czynnego stanu armji.

Kadeci Julian ltmicikiewicz i Leon Blaustein 
mianowani podporucznikami w pnłkach galicyjskich.

Wybór p. Konstant* go R o m e r a ,  właściciela 
dóbr, na zastępcę prezeta lady powiatowej w Li 
manuwie, został przez cesarza zatwierdzony.

D r. E d w a r d  S n ropet został mianowany ad 
junktem, a dr. Karol Eugel koncypistą przy prekn 
ratorji skarbu w« Lwowie.

D r. T a d e u s z  P iła t , nadzwyczajny profesor 
uniwersytetu lwowskiego został mianowany z wy 
ozajuym profesorem statystyki i nanu administra
cyjnych.

D e k o r a c ja  Adam B u d w i ń s k i ,  sekretarz 
trybunału administracyjnego, otrzymał krzyż Fran
ciszka Józefa.

Przy zarządzie czyszczenia miasta Lwo 
wa w r. 1878 użyto ogółem 6.314 fur i 15 188 
robotników, któremi zgp o ęro i wywieziono 11.130 
metrów śniegu, 15,875 metrów lodu, 1S.032 półme- 
trów błota, 10.678 połmetiów śmieeia i 12.777 be
czek wody wykropiouo na drogi, co kosztowało ogó
łem 31.709 zlr i 13 et.

Polacy w Dreźnie postanowili jak wiadome 
medalem uuzcić Kraszewskiego w roku bieżącym, 
llodal ót już jest wybrany i w m inniey kiólewskiej 
odbity. Egzemplarz złoty ma być jubilatowi wręcza 
ay, a srebrne po 18 marek będą w mi&ię zamówień 
odbijane, Lr oazowe zaś przeznaczone bezpłatnie dU 
wszystkich instytucyj polskich, można także zama
wiać po cenie 3 marek. Jeduocześaie młodzież pol
ska w Dreźnie wydała również na cześć Kraszew
skiego Kartę pamiątkową )irogrofowaną na kartonie 
wielkości dużej ćwiartki papieru, na której obok 
stosownych emblematów, widok Drezna, widok willi 
Kraszewskiego, popiersie jego i wiersz do okoli
czności zc,stosowany. Karta ta kosztuje 6 marek, a 
ductaód stąd przeznaczony na korzyść polskiego sto
warzyszenia pomocy naukowej w Dreźnie.

S p r o s t o w a ć  ie . Gtizymujemy następujące pi
smo : W kronice Dz. P<-'sk. z dnia 5. stycznia br. 
wyczytałem jakoby niejaki kupiec, iziadita  Fiszer, 
właściciel ramienicy dawniej Ziętkiewiorów w rynku 
fimarł, a po niejakim czasie z tej pozorne] tylko 
śmierci obndzlł się 1 obecnie do zdrowia powraca. 
Mórg n-Post wiedeńska zaś podaje, że śmierć ta u- 
rzędjwnie przez lekarzy sprawdzoną być miała, a 
dwaj nabożni izraelici, którzy prry tym pozornie 
zmarłym, cznwuli i modlili się, ze strachu i prze
rażenia już nawet i pomarli. Otóż z obowiązku le
karza miejskiego, L óry czynność oględzin pośmier
tnych i sprawdzenie śmierci w śródmieścia z nrsęda 
ma sobie polecone, oświadezam, że obecnie żaden 
izraelita w tej Kamienicy nie umarł, że żadnego 
doniesienia o takim wypadku nie uczyniono, i do 
sprawdzenia śmierci mnie nie wrywano.

Zdaje się zatem, że cale io doniesienie naj
pierw w wiedeńskiej gazecie cuu iszozonr, jczt bez 
zasadne, a może i tendencyjnie wymyślone, w tym 
acz chwalebnym celu, ażeby znieść dawny zabo
bonny a wstrętny obyci ij jak najrychlejszego grze 
bania zmarłych, któiy newna częsc ataro-izi aellekięj 
społeczności wszelki imi sposobami otara się utrzy
mać. Racz szanowna redakojc umieścić puwyższe

* fzytam y w doniesieniu tcatraluem , żp osła
wiony wodwil „Ninlche** przedstawiony będzie w na
szym teatrze dnia 9. bm. w „Teatrze : ozmaitości, “ 
Mimo róenyeh zdań prasy zagranicznej, sztuka ta 
miała ogromne powodzenie w Paryżu, gdzie ją  przed
stawiono przesało 400 razy. W  pierwotnym je j teks- 
oie autor za przedmiot swej satyry wziął Moskala. 
Ambasada moskiewska dowiedziawszy się o tem, u- 
iy ła  swych wpływów, skutkiem których autoi prze- 
robiw >zy sztukę, zamiast Moskala, ośmieszył Polaka. 
Na tutejszej scenie ma być „Niniche* przedstawioną 
w pierwotnym tekście, a główną w niej rolę odgrywa
Moskal.

K R O N I K A .
LtedsJ dnia 7go stycznia,

Z c. k< tąda karnego otrzymaliśmy nastę-
Płjąry wyrok :

W Imieniu Jego Cesarskiej Mośuil 
Znłatwisjąe sprawozdani* e. k. sądu krsinwego 

ku nego we Lwowie *  dsia 11. grudnia 1878 
17 539, z powoda sJhłenlft zgtossenego prsos

Dr B  gusłute Longchamps, lekarz miejski. 
Teatr, ( W i.) Dni świąteczne przyniosły ptt- 

Dliczności teatralnej znów całą wiązkę widowisk, 
któremi dyrekcja dni te uprzyjemnić je j chciała. 
W niedzielę wieczór wystąpiła po raz wtóry pani 
Laura Caracciulo w roli gościnnej w „Trubadurze.* 
Na przedstawieniu popołudninwem przedstawiono „L u 
dwika X I.*  i „Skąpca,* a w T e a t r z e  R o z m a i 
t o ś c i  widzieliśmy jnane już z wielkiej sceny: 
„W róble,* „Orłatnią wolę* i „P o  śmierci cioci,* 
wszyztkie trzy komedie tak tu, jak tam sympaty
cznie przyjęte. Rola L u d w i k a  X I . neleży, jak to 
mieliśmy sposobność dawniej wypowiedzieć, do naj
znakomitszych ról p. Ładnow&kiego. H a r p a g o n a  
grał p. FibZtr. W  tej roli widzieliśmy najznakomit
szych na polskiej scenie je j przedstawicieli: śp. No
wakowskiego i Jana Królikowskiego. Nowakowski 
nr nawał sam zawsze tę rolę za najleptzą z swycL 
ról popisowych. To dosyć powiedzieć. P . Fiszer ma
jąc do spółzawodniozenia z reminiscencją takica wzo
rów, niemałe zaiste ma zadanie, z którego, wyzna
jemy, znakomicie -ię wywiązuje. W  grze jego jest 
obok spokoju, nadającego typowej postaci skąpca 
wiele rzeczywistej prawdy, trafna wyzyskanie chwil 
i rysów komicznych. Seenę kulminacyjną, po skra
dzeniu szkatułki z pieniądzmi, wyrażającą rozpacz 
Farpagona posuniętą do najwyższego stopnia, oddał 
p. Fiszer mniej nerwowo, me też 1 mniejszo zrobiła 
wrażenie.

¥  T . t t r z e  R o z m a i t o ś c i  wszystkie trzy 
przedstawienia poszły dobrze. Słuszność należy od 
dać artystom naszym, że griją  tu równie starannie 
juk. na wiolKiej scenie, ohoeiaż mały teatrzyk, gdzie 
aktor znajduje się jakby w a&lonie wuspół z puDli- 
eznośeią ma zwe niedogodności dla artystów, zwła
szcza zaś uwydatnia Lłędy gry, które na wielkiej 
•renie w oddali giną częstokroć niepostrzeżenie. Ser 
na w ks wymaga właściwego zobie rodzaju gry, mniej 
wybitnego, do Lrórego się ułożyć potrzeba, obliczyw
szy się dokładnie ze skalą w iażeć, odpowiednich 
minjaturowemu urządzaniu sceny.

0  z n a k o m i t y c h  p r z e d s t a w i e n i a c h  d z i 
s i e j s z e j  o p e r y  pomówimy jutre z o>obna.

* Dziś we wtorek „Rny Blas,* opera w 4 
aktarh % muzyką Marehetti ego. słowa hr. d’O i- 
nevi)ie

Z B r u e ia n s k ie g o . Podczas wyboru posła do 
Rady panstwa z powiatu 3rzeżańskiego, przebieg 
wyboru nie był całkowicie taki jak podano w książ
ce wy lanej osobno dla oDlsania tearo wyboru. Kan
dydatów było trzech , pp. Alions Czsykowski, Józef 
Zawadzki i Ludwik Skrzyński. Partja ..krakowska, 
do której należy p. Emil Torosiewicz, „.agnęła, wy
brać dr. Juljaua Czerkawsktego , który jest neofitą 
tej partji. Ale większość szanownych obywateli niu 
chciała nawet słyszeć o dr. Czerkawskim, gdyż w 
naszym powiecie stronnictwo krakowskie ma barazo 
ms.ło stronników, Dla tego też sprawa rozchodziła 
się między trzema pierwszymi postępowymi kandy 
datami. Pan Józef Zawadzki, powszechnie szanowany 
obywatel, mimo wezwania od pp. Jakubowicza i Mai 
czewskiugo, wcale na wybory nie przyjechał. Par 
Skrzyński oświadczył wyraźnie, iż ze względn na 
z d r o w i e  b e z w a r u n k o w o  m a n d a t u  
n i e  p r z y j m i e .  W ięc dla tegu wybrano prawie 
jednogłośnie p. Alfonsa Czajkowskiego, p r z e o i -  
w n i k a  s t r o n n i c t w a  k r a k o w s k i e g o .  
Pan Emil Torosiewicz głosował wprawdzie za panem 
Czajkowskim, ale tylko dla tego, iż widział absolu 
tną niemożebnuść kandydatnry dr. Czerkawskiegu. —  
W szjstkie te szczegóły uważam za mój obowiązek 
podać dc publicznej wftdomości, gdyż wc wspomnlo- 
nej bruszurze pominiętemi zustały A 1 fre i Hohkeu}- 
eki, obywatel wiujski i wyborca w powiecie Brze- 
żańskim.

Z  Radek Na cele tutejszej straży pożarnej 
ochotniczej złożono w ciągu roku 1878 następujące 
dary : pp Leopold Haciuk 12 złr., Miuesyslaw Le- 
wiuki 25 złr„ Karol Barański 17 złr., Ksawery 
hr. F f  Aro 50 złr., Ferdynand Bis* acchini 8 złr. i 

rubel, Michał Małecki 5 z ł r , Kwiryn Ulcnieoki 
10 złr., filbiu S  tyski 10 złr., świetny wydział R a
dy powiatowej 25 złr. Za tak hojne wsparcie składa 
rada nadzorcza Towarzystwa szlacnetnym doorodzie- 
jom publicznie najszczersze podziękowanie R uda 
i adzorcza Tow zrzy.iwa.

Ł a p k o  w.* W prze izlj w miesiącu powrócił z 
wyprawy bośniackiej zdrów, czerstwy i niunarnszony 
zułnlerz pałka sanockiego Michał Kyr do swej za- 
groay w Łnpkowle, oddając się jak przedtem spo
kojnej pracy Na duiu 13. im . był wi"ezorem w 
karczmie, gdzie między nim i synem karczmarze 
Mojżeszem Gelbem zaszły jakieś nieporozumienia, 
prsyczem został tak przez Gelba pobitym, że w nocy 
z dnia 14. na 15. rin. życie zakończył. Proboszcz 
w Łupko wie uwiadomiony o pobiciu, wskutek któ
rego prawdopodobnie Kyr życie z-Kcńczył, nie mógł 
zmarłegu pugr>ebać, esekawsay komisji i oględzin 
lekarnkieh. —  Dopiero 28. zm. zosu t trup pogrze
banym, komisja żadna nie zjechała, t r u p  l e ż a ł  13 
dn i  n i c p o g i z  e b a u y ! —  fhekawą bardzo jest 
rzeczą, czy zwierzchność gminna zaraz zawiadomiła 
sąd o tym przypadku, a jeżeli tak to dlaczego żadna 
komisja nie zjechała dla skonstatowania, wokntek 
czego śmierć nastąpiła, i dlaczego sąd przez tyle 
dui żadnej odpowiedzi gminie nie udzielił ? i wskn- 
tek jakiego rozporządzenia trup b e z  o g  1 . d z . n 
s ą d o w y c h  pogrzebanym został?

B o c h n ia  6. stycznia. Od sześciu tygodni pa
nuje u nas ospa, a jak dłngo to trwać będzie, nie 
wiemy, bo dotyczą? wcale nie ustaje. Umierają na
turalnie po największej części dzieci, i tych mamy 
po kilka pogrzebów azidnnie co w takiej mieścinie 
jak nasza wiele znaczy. Szkoły ju: od miesiąca
zamknięte, prawdopodobnie dopiero po kilku tygo
dniach otwarte będą.

By zatrzeć te smutne wrażenia bawi się Bo
chnia jak. może. Wezoraj odbyło się w tutejszej sali 
strzeleckiej przedstawienie amatorskie. Odegrano 
kumedyjkę w 1 akcie Władysława hr. Koziebrodz- 
k ieg o : „Czy z powołania" i sielankę w 2 odełonach 

Wiesław,* którą podług BrodsińBklego ułożył O- 
atrowzki z muzyką Dulkera. Obu przeditawleniom 
ule można nic zarzucić. Szczególniej „Wiesława* 
grano z taką werwą, mazury i krakowiaki tańczono 
tak ochoczo, że gdybyśmy na parterze nie byli tak 
iprasowani jak śledzie, bylibyśmy sobie też pod
leczy li. Cu óry śpiewały ecale poprawnie, a solowe 
pai je odśpiewane były bardzo dobrze przez panią 
8. jako Halinę i pana K. jako Wiesława. Po przed
stawienia tańczono do 6tej rano. Na zaKończeułe tnj 
kurespon iencji muszę jeszcze wspomnieć, że zawiązał 
się tu klub łyżu larski. i że wszystko ezy młode 
czy stare chce się ślizgać, tylko że niełaskawe nieba 
mrozu nie <lają

K o ł o m y ja  5. stycznia. (Z oddziału Csarnohor- 
sk iego) Dnia 29. zm. odbyło się w sali tutejszego 
kasyna 2gie walne zgromadzanie członków oddziału 
Towarz. Tatrzańskiego p. u Czarnohorskiego, zawią- 

anegc dopiero przed 1 1 miesiącami. Doać licznie 
zebrali się miłośnicy gór, a nawet panie nważały za 
stosowne przyDyć na to zebranie, zw łaszora, że 
wszystkich wabił lapowiedziany odczyt o Czaraoho 
rze. Prezes oddziału p. Siwicki zagaił zgromadzenie 
krótką a trafuą przemową , wyliczając w ogólności 
czynności obranego zarządn. Następnie odczytał se 
kretarz Tnrkawski protokol Igo walnego zgromadze
nia i obszerne sprawozdanie z dotychczasowej dzia
łalności zarządu . prze szedł po arótce dzieje zawją 
zania się tego oadziałn, co opiekować się ma '■zaro- 
wną Czarnohorą, podniósł zasługi wydziału Towarz. 
Tatrz , tudzież pp. dr. Nowickiego, ks. Witwickiego, 
Gregorowicza, Przybyłowskiegn, W ajgla, Jankiewi
cza , Świerża itd. ufeolo oddziału w pierwszych jego 
początkach Z  tego sprawozdania wyjmujemy najwa 
żuiejsze punktu: Zarząd odbył 8 posiedzeń, ukonsty
tuował się całkow icie, obierając wśród siebie „ekre 
tarza , podaka: biega i konserwatora zbiorów. Miano
wał komisję wykonawczą w Ż a b ia , złożoną z pp. 
(łregorowicza Przybyłowskiego i M ithiasa, i powie
rzył 9 czynnym mężom obowiązki delegatów. Są ni
mi obecnie Stanisław Bursa w Rossowie, hr. Stani
sław Dziednszyoki w Gwoźdźcu. Włodzimierz Han- 
kiewicz w Czerniowcaeh, dr Karo] Kasprzycki w 
Wiżnicy, Maurycy Niementowski i Teodor Załuski 
w Śuiatynle. Władysław PrzyDysławski w Czortowcu, 
A aolf SokoJ w Peczyniźynie i ks. Udalryk ŻyLorskl 
w Jabłonowie.

Oddział Crarnonorski liczy 137 członków, pra
wie dwa razy tylu ile miał z początku; pięoin umar
ło , których pamięć zgromadzeni przei powstanie n- 
czcili. Z* rząd wszedł za pośrednictwem kcmiąii wt 
konawosej, a wsfltdni* p. Gregorow loss, »  nmowa

z hucułem Iwanem Popi wozakiem , który za ryci al
tową kwotę 160 gid. wydzierżawił oddziałowi Czar- 
nohorskiemu n* 10 lar wygodne nowozbudowane schro
nisko („G regorow icza') na Czarnohorze, tj, na poło
ninie (żadzyna; urządził na Zielone świętą zr. wy
cieczkę na Rokietę , która się zupełnie udała przy 
licznym udziale turystów; przyjmował i ugościł ro
daków z Czerniowiec do K  ułomy i przybyłych 7. Hpca 
z wielkiem ich zadowoleniem . ri zesłał „Pamiętnik 
Towarz, Tatrz." tom I I I  międay swych członków i 
bardzo rozgałęzioną ptowadził k.erebyóndencjł w naj
rozmaitszych sprawach. Pod każdym względem więc 
starał się zarząd o wzrost i sław. tej młodej insty
tucji, w dowód którego unnania wyrazili zgromadzeni 
członkowie swe zadowolenie na wniosek p, Hankie- 
wicaa przer powstanie. Podskarbi ks. Martini sdął 
sprawę ze stanu kasy, z którego okazał się doched 
guld. 514 50, a rozchód wynosił 239 ‘58, pozostałość 
kasową w kwocie 274’92 złożono w kasie towarz. 
zaliczkowego w Kołomyi.

NąipięKniejszą ozdobą tego wieczorku był od
czyt delegata Rant iewicza p. t. „Wyciuczka na Czar
nohorę", pełny wzuioslych m yśli, zapału i polotu, 
głębuLich studjów i zamiłowania do ojczystych gór. 
Bardzo też zajmującym był wniosek p. Gregorowieza. 
połączony z odczytem „o koniach huculskich", któ
rym grozi znpełne zaginięcie, jeśli rząd swemi sta
dnikami nie wesprze tej cennej rasy. Uchwalono dla 
tegu w tym duchn petycje do namiestnictwa, S< fmu 
i Towarz. gospod. we Lw ow ie, samą zaś rozprawę 
wydrukować i rozesłać między gtniny i obszary dwair- 
■ki* podkarpackiej okolicy. Zachęceni mistrzowskiemi 
wyrobami hucułów, których wystawę na tem posie
dzeniu nrządzii bezinteresownie p. Marceli Jasiński, 
wybrali zgromadzeni komisję i  pp, Przybysławsklego, 
Gregorowieza i Jasińskiego, Któraby zajmownls się 
teini wyrobami górskiemi i dostarczała hucułem za
robku,

Winniśmy dodać, le  Towarz. centralne repre
zentował p. Hankiewioz, a oddział Stanisławowski 
prof. Marja „ Łom nicki, którzy obaj serdcznie wita
jąc ol ecnyoh członków i zaraąd , życzyli nowemu .fi 
tak piękne nadzieje rokującemu oddziałowi go.ącz 
ł tar opolskie „Szczęść B o ie l*

S e r a j e » o  ju k  p r z e c h r s c s o n e  Wszystkie
ulicy i place w Serajewie otrzjnnały uowt, azw y, 
Jedra z głównych ulic nazyw l się ulicą Franciszka 
Józefa, a druga Filipowicza. Z  griecznuścl dla Tur
ków potworzono ulice Bimbarzy, Sulej ma na I  plac 
Mustafa paszy. A  ze względu na Kroarów i ,  uUee 
Bddakowicza, Bakirowieza i [sewiozą.

W W ę g i f i e c h  umaił dnia 1. stycznia hr. Jo 
scf L  iuuru?*y de Gałaitka a dnia 2. stycznia hi. 
Paweł Hunyady —  obij zajmowali w magaaterji 
wybitna stapowisko.

K a t a s t r o fa  na okręcie „Tunderer." A hgielski. 
fi >ta dotkniętą została, jak nam doniosł telegram, 
nową klęską. Najwspanialszy i najstraszniejszy okręt' 
wojenny angielski „Tunderer* jest w połowie zai- 
izczony. Katastrofa nastąpiła we o* war Cek 8 . bic 
na morzu Marmora, w czasie gdy Tunderer wypły
nął na pełne murze vr celu ćwiczeń w strzelania do 
c e ) ; 1 w chwili gdy się zbliżał do Bos-Biwuran, 
roziugł się stiaszliwj huk i w okamgnieniu ran*la 
judna z wież okrętowych, rozsadzona w drobne ka
wałki. Eksplozja nastąpiła p u y  ładowaniu olbrsy- 
mier okrętoy ego dniała. które najpitrw pękło. Dru
ga wieża taLżc ucierpiała bai-dzo. Siedmiu majtków 
zginęło na miejscu, 42 jest ciężko rannych.

Tunderer miał tylko jedną masztę sygnałową, 
i robił wrażenie olbrzymiej eytadeli. Zbuduwany był 
w r. 1875 i obok „Dewastation^ byi drugim najwspa- 
rl.MS-ym okrętem Anglji. Każda z dwóeb v ie i mifiła 
35 dział olbrzymich, a ów granat, który rozsadził 
działo i wieżę ważył 685 funtów.

K o z s t a  ostatniej wolny, podtng dziennika Ku 
skuju Bran da, w ycnszą 8 mill rdy rubli, i których 
800,000.000 rnbli prgypads na likwidację rachun
ków wynikły ih z wojny i na utrzymanie armji *ku 
pacyjnej.

Z a m o r d o w a n y ' tn ry z ta . w  okolicy Salzbur
ga koło Frawaries znaleziono temi dniami nadpsntc 
już ciało zamordowanego człowieka. Z  r“  ztek wao- 
zic można. Se nieszczęśliwy należał do klasy zamo
żnych turystów, i ię  mor<ńvstwo miało miej swe przed 
trzema jeszezc mietąoami. Sądowa komisja orzekła 
że mógł n ieć  lal więcej niż 24, ale ule w j ic j 50 
Nie znaleziono zresztą iadnyoh sukni ani żadnego 
przedmiotu, któryby mógł dać dokładniejsze wska
zówki oo do osoby zamordowanego.

P o to m e k  D a m p ie rra  p r e c la r z e m  W  Leit- 
meritz ■ przednie precle od dtaższego już jzasu chło
pak, na kr-óregc nikt bliższej uwagi nie zwrae&ł: 
uiedawuo jednał zapytał go się przypadkowo joaeu 
z studentów tamtejszych jak się nazywa Clitopak 
odpowiedział: „Na«ywam się Dampierrc !* Odpowiedź 
ta zaintrygowała niemało pytającegu s)ę, a w ciągu 
dalszej rozmowy, okazało się, że matka tego chłopca 
posiada wiele starych papierów, Ustów i jakiś pier
ścień, który p-zeehownje jako pamiątkę. Na prośbę 
studenta przyeiónł ów chłopiec niektóre z tych pa
pierów i po bliższem zbadaniu tychże okazało się 
dowodnie, że biedny chłopiec sprzedaj psy precle, jest 
potomniem znanego z francuskiej rewolucji jenerała 
Dam picrrra, a przez to samu i potomkiem owego 
Dam pierra, którego kirysierzy podczas 30-letnluj 
wojny wpadli do Wiednia i wypędzili stany prote- 
testanekie.

T y g o d n ia  N. 1 zawiera: „Cechy nowego zwro
tu w literaturze.* —  „H anii* powieść Litwosa. — „L e 
on Sapieha*- przez liarola Widmana — „Awanturni
cza wyprawa do Cniwy* Burnabegu. — „O  budowie 
ludzkiego organizmu 1 jego życiu* przez dr. Gusta
wa Dilińskiego — „Piosenka* wiercą M. Rodocu..— 
„D zieci Heleny* powieść, przekład z angielskiego —  
„K roniia  naukowa " przez Br. Abakanowicza. —  Ty
dzień lwowski.— Korespondencje „Tygodnia* Genewa. 
Wiadomości z kraju i ze świata. — Rozmaitości. —  
„Gołębie św, Marka* wspomnienie z eza .ów instrja- 
ckich — Od red al cii.

liolmetwo przemyśli handel.
G u l lc ,  T z i r a r s y s t i r o  p B z c z e l n i c z o - o g r o -  

d u l c z e  Zgromzdzen.e oddziału Woiniłowskiego odbę
dzie się Jni8 10. stycznia. 1879 w szkole lnlowtę w Woj- 
niłowić, na które zarząd, oddziała szanownych cslonkór 
nvusilr'oj zaprasc„

1. Sprawozdanie z 3 zebrań rescłorocznych. 2 Poga
danka o zimowaniu pszczół. 3. Wybór delegata do rady 
ogoli—j. L WnirzLi członków.

Pp z:.* ązaniu z;ę oddziału naszego nastąpiły iw. 
1-ktadlapzzczeUictwa niepomyślne, nie ojmizcząjmy mimo 
to rąk, lecz żyjmy w nsdzi 31“ że nattąpią lata, które na 
sza straty powetują i łączmy tem zilniej do wspólnąj 
pracy.

Zarząd oddziału czuje się obuw ązanym wyrazić p. 
Ksrolcwi Sobocif, prezesowi rady powiatowej w Kałuszu;
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serdeczne podziękowania za prenumerowane dla 10 azkół 
w po«u  <• „bartnika postępowego."

M i k o ł a j  B a 1 k a , sekretarz.
U * w y  tt^ c i 3 stycznia. feny zbui* »■ targa dzi- 

siej zym były; Pszanicy korzec na wagę sf«rą z’r. 7 
7 6°, żyta 6 —6-20, jęczm.enia 4-60—*, owsa 2 • 2'20. Po-
knp nieznaczny.

T s s r a * p * l  6 styornia (Ceny zboia). Pgenus 
b.aU zlr. 7-— do 6 15. pszenica żółta zlr. «  80 do 7 80, 
pszenica czerwona zlr. 7"— do 8"20, żyto zlr.
6-—, jęczmień zlr. 4 — do 6-—, ow.es zh 4 do 
brecaha sir 4’— do 4-40, proch zlr. 6' do. 8- , 
pak os.my złr 10-— do 11-—, lnianka 
9-—, konie z zlr, —■— do zlr. 45 —

Spóiku rolnicza.
(H la f a k  4. stycznia. f Sprawozdana tygodniowe) 

Powietrze mieliśmy początkowo dżdżyste i wilgotne przy 
lag >dnej 'empe-atur-a, od środy nastały mierne przy
mrozki.

W  Anglji panowało bardzo łagodne i wilgotna p< 
wietrze, po częstych śniegach nastroiły bardzo azybku 
dnzcaO. Interes pezenioy pozostał jak dotąl spokojny, a 
na wszystk’ ch angieluciob largach okazy rrano przy doila- 
tecznych dowozach tak włainego jak i zagranicznego pro- 
daktn nadzwyczaj ograniczeni ohfć kupna, po niezmien
nych os acb; interes ten, ograniczaj, i bazi* swoje roz- 
mit"y i na przyszłość nie o iecnje się oiywic. apasy 
pi tacy w Anglji, według ogólnego przekonania, są me 
liczne bardzo i znaoznie mniejsze jak w zeszłym roku; 
okoliczność ta jednak zostaje bez wphwn na mlyrsrry 
angielskich, g dyi < dowozy zagran.cznej pszenicy ra-
s .ze zaspokoić mogą potrzeby Tymcza.os o więa uu l b 
ładnych widoków na polepszenia się targów amrelsaicb

Londyn noto«a’  w poniedziałek jak i w ">dę o 
apele nsposoh.sme na pszenicę, przy ograniczonym bar
dzo obrocie, oeny mogły się ledw o utrzymać; dowieziono 
t.i w z e tz ly m  tygodniu  tagranicznej pszenicy 42 621 k*. 
w stosukn do 43 608 pc przedniego tygodnia.

Liwerpol zniłyi od wtorku ceny pszen.cy o 1 2 p 
Ilull i Leith pozosU’  bez obrotn

Nowy Jork płacił gor.ze ceny za pszenicę, u ezmieo
ne za mąkę

Na targi franenskie dowieziono w ostatnim czasie 
mnie w’aenego produktu, w skutek ozego usposobienie 
•»f pogorszyło min u niezmiennych oeu. Pt ryż pozostał 
niezmienny.

Targi belgijskie i holenderskie pozbawione byly^na- 
csniauawgo >brotu. Tak samo wr^i potudoowyob Nie
miec i Austro Węgier Berlin podwyższył n.eco oeuypwe

^ N a ^ n M zj m targu mieli my jedynie w poniedi ,ałek 
lioaniejsze dowozy; eksporterzy tutejsi kupowali bardzo 
ostrożnie, staraj go się oeny zniżyć i po..awiŁ |
wiedulm stusunl n do zagranicy; przy ">« snaezWyoh do^ 
wo-.ach. jak w poniedz.alsk, byłyby mg oeny nazze . . .  
a l i .  Brak towaru, a gównie -  u. odpow iedn i 
g a n k ó w  watr ymły zniżkę cen, wczoraj J.dnak jnż o 
atati ie raczej na korzyć knpują-yct wy padmy, z wyjąt 
kiem dobrych i białych gatunków kr ort przez t.ly  Ozw 
chętny zn.jdowały popyt po niezmiennych cenach

Roayjska pszenica dowieziona wprawdzie nieco li 
. . ■ i . rz za . .ze jeszcze słabo i niedostatecznie, osią

Zyto utrzymi ‘‘j »ię 
wozó« i ożywionego poknpu
Pocono za 1000 kilogramów wagi holenderskiej 
Pszenicy wy sokopstrej

cenie w santek słabszych do

L32--1S3 kJog 180—165 marek

a jw ej
a jasnopstrej 
.  pstrej
a mns yjej
( roasyjsk. jsanopatrej 
,  ,  oaerwon.
,  .  S Ob^d-
.  .  .
,  .  P»t»J

a askbatej 
7 - i  rosyjskiego

,  krajowego
a polskiego 

Jęczmienia gorezago
s dobrego
t  ztęohłego —

Oroohn na paszę 
B średniego 

Raepakn aredniego
B polskiego pięknego 
a rosyjskiego

Laiaaki rosyjskiej
Bpirytna 10.000 litsr proc. — aa. 
Banknoty moskiewskie m. 197*20

124 -130 
126 

121- 128 
127-130 
124—127 

126 
126-129 
126-126 
122—129 
114—118 
12U- 197 

136

110—117

174- 183
168-170 
140-158 
175 -179 
16i-168

164
17C
168

169—170 
97—103

110—116
115

140— 189

112
114

340

100 rubli
Aleksander Makowski & Comp

Przegląd polittczny.
L w ó w  7. stycznia.

Obietnice załatwiania bieżących kwesty) dro
gą pokoju i to w krótkim czasie, jakuś znow u- 
cichtj. Nikt o nich juz nie mowi, bo w miarę 
jak sit; przystępuic bliżej do rzeczy, widać Jipie- 
ro jakie są jeszcze olbrzjmK trudności. Na po
rządku też dziojnym jest głównie rozpatrywanie, 
rozjaśnianie pojedynczych spraw i sytuacji. 'W  tej 
m atę* ui szczególną zasługuje uwagę stosunek 
Austrji do mocarstw. Otóż pułurzędowa wiedeń
ska praea oburza si<j mocno — oby tylko oburza
ła się jak najszczerzej! — że niektóre niemieckie 
.orgąjąa „rozpuszczają pogb-ski jakoby pod jednym 
ptLzczein (unłtr et ner L/ecke) szła z Rosją a tyl
ko dla pozoru grałę rolę, że idzie łącznie i ńn- 
glją." Traktując z góry te pogłoski Frend nMatt 
z v-ielkiem uznaniem cytuje „dobrze informowa
nego" korespondenta augsburgskiej A’,’gem. Ztg., 
według którego ma się całkiem przeciwnie. ,Dla 
dalszego rozwoju spraw, jest rzeczą największej 
wagi c o r a z  w y r a ź n i e j  w y s t ę p u j ą c a  
w s p ó l n o ś ć  p o l i t y c z n a  A u s t r j i  i 
A n g 1 j i.— Zupełnie zaś bezsenbowne są tu i ów
dzie ukazujące się mniemania jakoby Rosja w 
swym oporze wykonywania zobowiązań traktato
w ych, miała być zachęcaną przez ńustrję, a to 
z „owodu, że i Austija pragnęłaby niektórych 
rozszerzeń, które stoją w sprzeczności z traktatem 
berlińskim.... Oharakterystyczr ra ’esi, że ci na
wet , którzy te pogłoski jako bullom d . . .o i  roz
siewają , jednocz mie jak np. Gazda Kolon1 ca, 
oświadczają wyraźnie, że im sami nie dają 
wiary".

W kwestji łącznej z powyższą zabiefając gło, 
Frrnndmillatt dochodzi pośrednio do tyci- samych 
opinij. — „Wprawdzie, pisze un, gabinet peters- 
burgski oświadczał najwyraźniej, że Kosja stano
wczy ma zamiar wycofać swe wojska z 1 "iłgarji 
i Wschodniej Rumelji za nadejściem oznaczonego 
w traktacie teruina; a l e ,  jeżeli zamia-y lłundi- 
kowa zostaną uwieńczone skutkiem . bj łoby to już 
nie pierwszym dowodem pewnej mo r a l n e j  presji, 
która zmusza rząd carski do działania wprost prze
ciwnego soleiinym przyrzeczeniom cara. Rs. 1‘un- 
dakow choć teraz co do swej osobistości stał się 
ogęaniejszym, to jednakże tak samo, jak dotąd 
nie przestaje agitować za „utworzeniem jednej t. z, 
Wielkiej Bułgaiji. Jego zaś ajenci wichrzą bezu
stannie , ażeby grunt Kamelji przygotować do roz
ruchów, któreby wybuchły właśnie z nadejściem 
terminu do wycofania się ztamtąd Moskali... Ale 
ta wielko - bułgarska ogitacja i wichrzycielstwa 
aęentt proooctm ri Dundukowa nie nadwe
ręża bynajmniej dzieła kongresowego, to tern 
mniej jeszcze, o ile Porta zgodnie z ostatnie- 
mi oświadczeniami sułtana przystąpi do zupełne
go wykonania włożonych na nia zobowiązań przez 
arcopag Europy. W ykonawszy je. będzie ona mo
gła zażądać także od Europy ażeby ta postarała 
się nawzajem o wykonanie tych postanowień kon
gresu, które l e ż ą  w i n t e r e s i e  T u r c j i .  Au-  
s t r j a  i A n g l j a — kończy półtarzędówy ten 
organ — o tyle więcej okażą gotowości zadość
uczynienia na takie wezw anie, o ile się coraz wy
raźniej okazuje, że przeprowadzenie zbiorowych 
postanowień kongresu jest zarowno w europejskim 
iak i w tureckim interesie.

Rokowania Porty z Roasją w przedmiocie 
zawarcia ostatecznego pokoju są podobno 
na ukończeniu, i spodziewają się, że doprowadzą 
ostatecznie do pomyślnego rezultatu. Ambasador 
moskiewski ks. i ibanow m iał zapewnić Karatheo- 
dorego paszę, że skoro tylko rokowania się ukoń
czą, wojska moskiewskie rozpoczną natychmiast 
ewakuację tery tor jum tureckiego.

Z Now ego .Bazaru donoszą, że'naczelnicy I i r 
albańskiej po odbyciu narady postanow ili: 11 Nie 
stawić oporu wojskom austrjackim w razie wkro
czenia ich do bandżaku Nowobazarskiego. z ) Mie
szkańcy zawezwani zostaną, aby zawiązali pono
wnie dawne swe stosunki i  B ośn ją , które z po
wodu wojny zerwane zostały. 3) ali (guberna
tor z Prisztiny zostanie zawiadomiony, ac Alban- 
ez fc i nie mają powodu opierania się postanowię- 
S m  Europy i Se P ™ t o . w r ,z i .  g g W  J j r t .
chciała oper przeciw
nie myślą wcale brać w tern udziału. Ói Do rodcy 
wojs Lustrjackicn w Bośnji ^staną  zawiadomieni 
o powyższych postanowieniach I

Postanowienia mają niewątpliwą w agę, do
wodzą bow iem , że A lbańczycy godzą się z oku
pacją austrjacką i że przeto obawa, aby przy wej
ściu wojsk austro-węgierskich do Paszaliki owo- 
bazarokiego nie przyszło do znaczniejszego rozie 
w u krwi ,  są zupełnie płonne

Z drugiej znów strony, rząd włoski wypiera 
się wszelkiego zamiaru popierania ruchu albun 
skiego, tak, że burza, na jaką się w tej stronie 
zanosiło, zdaje się być zupełnie zażegnaną.

Z Rzymu donoszą, że rokowania kurji rzym
skiej z VIoskwą podjęte w celu ponownego usta
nowienia moskiewskiego półurzędowego reprezen
tanta przy dworze watykańskim, zostały ostate
cznie zerwane, i że ks. Urusów wyjeżdża z Rzy
mu nie osiągnąwszy zamierzonego celu.

Ks. Bismark wystosował nowy list do Wam- 
biillera w sprawie reform ekonomicznych, którego 
treść jest dotychczas zachowywaną w tajemn;cy.

Co się zaś tyczy wprowadzenia w Niemczech 
monopolu tabaoznego. to jak donosi pćłurzędowa 
'W , sprawa ta zostanie zupełnie zaniechaną, gdyż 
okazać się miało, że reforma ta nie da się obe
cnie przeprowadzić.

Z Bukaresztu donoszą, że pewna fi akcja Buł
garów pragnie wynieść na tron nowokreowanego 
księstwa bułgarskiego księcia Karola rumuńskiego. 
Utrzymują mi nowicie, że biskup katolicki Niko- 
polski wsgr. Paoli i domowy prałat papiezki ks. 
Wolański, agitują nader czynnie za tą kandydaturą 
między bułgarską unicką ludnością. Zdaje się nam 
jednak, że szanse ks. Karola do tronu bułgarskie
go są nader małe , gdyż wpływ Rosji w Buł
garii jest obecnie wszechwładny, a Rosji, przy 
naprężonych stosunkach z Rumunją nie dopuści 
nigdy, aby w Bułgarji panował książę katolickie
go wyznania, który dał oprócz tego w ostatnich 
czasach wiele dowodów, że nie zawsze da się u- 
żyć za ślepe narzędzie Moskali.

W sprawie projektu m i ę s z a n ^ j  o k u p a c j i  
donoszą dzisiaj, że na jednem z posiedzeń komisji 
runu lskiej angielski komisarz sir Drummond-Wolf 
miał go był sam podnosić, a to. w ten sposób mia
nowicie, ażeby z nadejściem terminu na ewakua ję 
wojsk moskiewskich, garnizon mięszany europejski 
zajął Rumelję, zaś obronę Bałkanów powierzono 
milicji bułgarskiej. Organa moskiewskie zagrani
czne. jak np. Za> Aord przykiasnęły głośno temu 
projektowi — tern bardziej, że milicja Dułgarska 
jest obsadzoną na wyższych stanowiskach albo Mo- 
bkalam' albo kreaturami moskiewskiomi. Dziś je
dnak donoszą, że ambasador angielski sir H. Lay- 
ord znalazł ów projekt niebezpiecznym i przeto 
niemożliwym, Rzecz wygląda tak jak gdyby ko- 
mitarz angielski sir Diummond Wolff, proponując 
ów punkt co do milicji bułgarskiej, chciał był tyl
ko wydobyć na jaw opinję Moskali; gdy zaś ją 
wydobył i ujrzano ią, okazała się potrzeba coinię- 
icia owego projektu. Fakta te jednak jeszcze nie 
przesądzają samejże zbiorowej okupacji, a tylko 
rzecz co do milicji bułgaro-moskiewskiej.

Ruótkaja I rawda donosi o bliskiej dymisji 
lir. Tołstowa, ministra oświecenia, a zarazem pro
kuratora synodu prawosławnego; miejsce hrabiego, 
jako ministra oświecenia, zająć ma p. Sauurow, 
dotychczasowy kurator dorpackiego okręgu nauko 
wego, prokuratorem zaś synodu zostanie jenerał 
kirejew. Z ustąpieniem hr. Tołstowa kończy się 
ministeijun. „liberałów" i „reformatorów" moskiew
skich, których programem były naciępnjące dwa 
punkta: refoimować Rosję tak. ażeby jak najwię
cej napchać kieszeń własną, i moskwicić kraje 
podbite, a szczególnie Polskę; drugi punkt progra
mu służył pauom ministrom liberałom, że tak po
wiemy, za szyld patriotyczny, który i d  pokrywali 
głupotę i niepoczeiwość swych rządów względem 
nawet własnego kraju swojego. Z całego grona 
tego szanownego gabinetu zostaje jeszcze nietknię
tym jćden tylko pan Milutin minister wojny, ale 
i ten wkrótce wyleci. Zmiana gabinetu uważaną 
jest zwykle za zmianę na lepsze; sądzimy jednak, 
ze obecny stan Rosji jest tego rodzaju, że nie 
polepszą go wielce nawet najuczciwsi ludzie.

T e l e g r a m y  „ D z .  P o l s k i e g o . ”
W i e d e ń  7 . s ty czn ia , tp r y w )  S ły ch a d  

za rzftcz p ew n ą , że  RLChhaner u>4 b y ó  m ia 
n o w a n y  m in istrem  s p r a w ie d liw o ś c i  w n o 
w y m  g a b in e c ie . W c z o r a j p rz y je ch a li tu  m i
n is tro w ie  w ę g ie r s c y  T isza  i S z a p a ry , z r & d -  
Cfcuu  R ib a r y m , L e e b e m , T a rta k ,-w icze m  i 
sek retarzam i, ce le m  u k ła d ó w  w  sp ra w ie  
n o ż y cz k i, tu dzież  p o łą cz e n ia  r u c h u  i o l e i  
w ę g ie r s k ic h  z k o le jam i i im u n sk iem i, i  w m u  
s k ó w  d o ty c z ą c y c h  B o śu ji, k tó re  m a ją  b y ó  
p rz e d ło ż o n e  d e le g a c jo m  w s p ó ln y m . W n io 
se k  S tro ssm a y e ra , a b y  k o ś o ie ln ą  j e g o  iu -

rysdykoję rozciągnąó na Boćnję, sostał przez 
Watykan odrzucony.

Jenerał Kaufmann odjeżdża do Snmar- 
kandy aby powitaó Szir Alego imieniem 
cara. Szir Ali udaje bię do Petersburga.

F e le r a b n r g  7 . stycznia. Goniec 
urzędowy donosi, że w skutek mglistego 
powietrza epidemja znów się gw* łtowr.e 
wzmogła. W gubernji więc saratowskiej 
podjęto najsurowsze środki ażeby powstrzy
mać szerzenie się jej dalsze.

Jutro, pod prezydencją ministra spraw 
wewnętrznych odbędzie się nadzwyczajna 
naiada naczelników wydziiłów lekarskich, 
toż i innych wydziałów celem obmyśle
nia środków dla powstrzymania epidemji.

a r p ż  6. stycznia. Wybory do se 
natu skuńczone. W nowym senacie zaaię- 
dzie 113 senatorów konserwatywnych, 1 7 b  
republikańskich. Republikanie przeto są w 
większości 57 głosów.

P etersb u rg  6. stycznia. Powraoa’  
jąey z wojny kozacy przynieśli z sobą za" 
rażę do gubernji Astrachańskiej.

K o n s t a n t y n o p o l  6. stycznia. Su 
lejman pasza skazany został na dożywotnie 
wygnanie i degradację.

Wyprowadzenie wojsk swych z posia
dłości tureckich powstrzyma Rosja do cza
su żałsdwiom* kwestji podgoryckiej. Ko
misarze tureccy wyjechali do Czarno
góry.

VI ie d e A  5. stycznia Do Polit. Cor- 
rcap. donoszą: Utłsdy rosyj6ko-tureckie 
posypują, i jest uzasadniona nadzieja, że 
wkrótce zostaną zakończone w zadowalni* 
jący sposób.

Z agrzeb  5. stycznia. Sejm odrzucił 
odpowiecL ZeuKowioa na interpelację co do 
używania języka niemieckiego w obec władz 
zagranicznych.

S e r  l i n  5. stycznia. Hanseman od
jechał do Wiednia w sprawie pożyczki do- 
menjalneu Radca Wóliel przyjął manda
tów arzystwa rumuńskich kolei, w cela ure
gulowania niektórych spraw wątpliwych w 
Bukareszcie. Dziś u dworu objad dla am
basadorów.

F a r y l  5. stycznia. Wynik wyborów 
do senatu je t̂ uantępujący: republikanów 
w ybrano 4 1 ; w szyscy  dawniejsi senatoro
wie ze stronnictwa republikańskiego, zo
stali na nowo wybrani; konserwatyści za
ledwie 13 krzeseł zyskali; co do dwóch 
trzeba będzie jtwzcze zarządzić wybory po
nowne.

J S a y u  4. stycznia. OsservaP*re % po
wodu tworzenia się w izbie pariji konser 
waiywnbj oświadcza, że ogłoszony program 
nie może być przeć katolików przyjęty. 
Zarazem tapr-eeza Osservatore jakoby miał 
stuieó cyrkularz do biskupów zabraniający 

katolikom udziału w politycznych, wybo
rach.

R zym  4. stycznia. Rokowania wzglę
dem przywrócenia dobrych stosunków po
między Watykanem a Rosją spełzły na ni- 
czem. misja księcia Trasow a uie udała się, 

to z powodu, ze nie sposób było przyjść 
do porozumienia w kilku W dzo ważnych 
punktach.

W ie d e ń , 4. stycznia, 5. godz. 63 min 
Alicje kredytowe 225*20 Fng. Stoats-ObL 1877 65 25
Losy poi. z i. 1860

„ Ang -Austr. B. 99*— 
.  Uniou.ib «tk 67 75 

kolei F m .-Lud. 282 — 
Północn 203 bo 

.  .  Poludn. 68* -
” AlfoTd, 1J.7-— 
j  Elżbiety 15h 50 
„ Lw.-Czer 123-50 
» V7§g.-Poł. 116 75 

„ „ Rndolfi 117 —
„ „ Albrechta — —

Usposobienie :
W ie d e ń  4. stycznia. 

Jad. drag pań. w bank. 64-15

Galie Indemnu.aqa ti'25 
1864 Losy . . . .  141 £5 
Siedm.ogi kolej , .f)07*5»i 
Verkehrsv.onk . . . 105 50 
7'ureckie Losy . . 21 — 
Złota rept* węg-.arsk. 84-36 
Węg -Gal. koie; , . - *— 
Suiatsb-hn . . . 25«' -
Bankrerein . . . 107-75 
Węgierskie Losy . 70 75 
Reichsmark . . . 57‘S0 
Rossyjskie banknoty 1*18

_» sRenta w

LoiJyn . . . .  
Srei ro . . . .  
20-frankówka . . 
Dukat ces. men. 
100 marek oiemiec.

116-65
100 —  

9.33 
5-54 

57*60

w srebr. 63-45 
złocie . 78-50

Losy pożycz, zr. 1860 114 90 
Akcje banka wied. 786 —
Akcje banku kredyt. 224.60
P s a r j i  3°/0 renty 7725 Lombardy . . . .  150-—

B e r l i n  2. styczn ° 5 godz. 52 min.
Rosyjskie banknoty 197 25 ,-alscjjsaie . . . .  101-75 
Akeje kredytowe . 401-— Kelni Rumuńskiej . 34-75 
Lombardy . . . .  119-— Austrjackie banknoty 173-40 

Usposobienie i bardzo stałe, 
t e l e g r a m y  j b e ż e t e  z dnia 8. stycznia. 

W i e d e ń :  pszenica zł. 9-19, żyto zł. 6-70, okowita pr. 
10.000 liter-„rocent zł. 29 — . D a d Po s z t ; pareaia. 
75 kilogr. (na wiosnę) pszenca zł. 8*65; B e r l i n :  ] sze 
nioa żółta na kwiecień-maj 179 —, iy o  —"—, okowita 
loco 52-—; d z c i e o i n :  pszenioa 17750, rzepak o je 
sień — -—, P a r y ż :  mąki' 100 kilo 60-25.

Pr?,j jechali do Lwowa dnia 7. stycznia.
H o t e l  Z o r s a .  fi bar Konopka z Biskupiec, S.

Armatys -  Krokowa
. H o t e l  L a n g a .  H Rodcrer z Remszeid. J. Kre i
i J. Bozser z Wis Las Linfet z L «u a

H o t e l  A n g ie ls k i .  J. Grunwald z Wnrocbty. 
H o t e l  W a r s z a w s k i .  J. Janko wari z Rossoobo

wacie;. J. Krokowski z Jagielnicy, W Wysoczański z 
OnoroeAowa.

W ie d e ń ,  7. stycznia, 10 godz. 40 min.
Akcje Kredytowe 

„ ftnglo-4 ustr.
223-70 

99-75
Unionsbank . 67*75 
kolej i Kar. Lnd 232 .̂5

Us] osobicnie: mdlę

Akcje ko'ei P fudn. 
20-1 rakówka . . , 
Rosyjskie banknoty

9 34 
1-19

Pociągi kolejowe.
O d c h o d z ą  s e  L w o w a .

i udług zegaru lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godzinie II min. 2 ?  przed północą 

pociąg pospieszny: o godz. 4 min. 63 rano pociąg 
osobowy ; o godzinie 4 min. 69 po połndniu pociąg 
mięsznny.

DO PODWuŁOCZYSK : z Podzamcza: o godz. 11 min. 
30 wieczór poci%g osobowy j o godz. 12 min. 47 v 
południe pociec mięszany.

DO PuDWOLOCZISK: z głównego dworca: o godz 5 
n n. 57 r-,nc poc %g puspieazny ; o godz. 11 min. 4 
wieczór pociąg osobowy; o godz 12 -min. 25 w po 
łudnio pooii g mięszany.

DO CZERN10W1EC : o godz. 7 min. 5 rano pociąg po
spieszny ; o godz. 11 min, 45 wieczór po.iąg m»p

szany ; o godz. 12 mii.. 50 z południa pociąg mieszany
DO STANISŁAWOWA^ na Stryj - o godz. 8 rano.

P r k y c h o d s ą  d o  L w o w a . :
Z HRAKLWA: o godz. 5 mm. 42 rano, pociąg pospie

szny, o god. , 9 mm. 47 wieczór, pociąg osobowy, 
o godz, 11 min. 28 przed południem, JP0Ci%g\ mie
szany.

Z POD WOŁOCZTSK: n* dworzec w Podzamcza: o go- 
dumę 3 min, 22 rano, pociąg osobowy, o godz. 3 
m. 29 uo poi -dniu, pociąg mięszany.

Z PODWOŁOLZYSK; na dworzec lwowski główny, o go
dzinie 11 min. 3 wieczór, pociąg pospieczny, o godz. 
2 min. 53 rano, pociąg osobowy, o godz. 3 min. 59 
po południ . pociąg mięszany.

CZJERNIOWIEU: o godzinie lu mm. 15 wieczór,Z ULJBiiUNiUWiAU: o godzinie 10 mm. 15 wieczór, po
ciąg pospieszny; e godz. 4 min 5 raao, pooiąg mig-

Z 8 T S L ®  A3: “ n - ‘ - -*°> Oł’J P°0i» ?  “ j S W -  
czór.

na Stryj ; o gode. 8 min. 35 wi#-

Zńrząd TowwiyslwŁ ,H»r«oiua,“ ogłm fc:
ał ycza i w j ork estry podzielonej - na ęuintety, aextety 

i t. p zai aa.iaw domowyoh i woael po miernycł 
lenaolL Dla członków towarzystwa po zniżony oh oona-h. 

Zamawiać można w kancalarji tow. u . .Strzelnicy".,

litewskiej, polskiej, raakiej i pruskiej I

 Ktoby Zubib żyosyJ nabyć Sot-ńakmgc I m ie n n e
i l  e  i i  dnchewnych, b w ie e k t c h  1 w o j -  

?  maaaO.w Peniatoasklego, zect 
.10 Zgłozic bstem lob kart, kr r e .p o n a ^ y j i i  do autora 
W »®b^r>. Dzieło to w ktorem rmierz  ̂•
no 6y8G0 osób z wyszczególnieniem nragdów infae pisito« 
wmly, nie znajduje się w handlu księgarskim Cal? na- 
kład wynosił 800 egzemplarzy, . czego połowę ror ip rw  
dano. Każdy egzemplarz jeat numerowa: j . Cena 3 i'~

Dnia, 4. stycznia.
ŁjMŻW, z Izby handlowej.
Z Akcjo ta rz‘uke t kOO mi. 
K cie-W K eroia  Ludwika

Lwowako-Czerniow.
bauku Hmotewnego g»l. 

Kredytowego gal.
IL lód? cadenont za 100 
Tow. Kred. gal. 5»0 w. a.

_ n 4 /o j)
'  » » ” 

Bwiku Bipot- gal 6 '/o ,
z u . f h i

i El k- ®®/o lo*‘ w ̂ 1
IV. Obdffi to IM

Indemniząwna 
Pożyczki kraj. 1873 6 U 

i Losy miasta Krakowa .
Stanisławowa

s *
V. Monety.

Dnkat holenderski . .
cebarski . • •

30 frankó” Ka . . . .
Pół imprrja! rosy^sŁ
Babel rosyjski srebrny

papierowy
morel i lemiecalcb .

Srebro za 199 złr . . .

WMMć 3- stycznia.

;  o W u U s i U - ' ;

: : i Ś i ć 5'" ”  * bukoWinsk,
■ ti ■ siednuogi**
awęg. poż. kol.300 f  120 zh

h u ty  zatlawne.
6* Benku Naród, liety 

1 z f^ W j* * o -  * * *
I * gaL zakł, kred. włóśo' 

b węgierskie listy. ,

234 10 
125 — 
251 —
220 —

.farą

232 — 
123 
2 Ib — 
216 —

86 45 
81 40 
86 45 
91 10

93 — 

91 Sb

85 — 
90 75 
lff 69 
23 50

5 52 
5 57 
9 39 
9 70 
1 81 

i5 
58 - 

100 50 
109 25

kit 10 
63 04 

105 — 
103 — 
8« 75 
86 26 
80 W 
75 35 

102 -

99 80

86 25 
88 
77

85 70 
80 50 
85 75 
W) 50

92 — 

90 25

84 20 
89 59 
14 75 
21 60

5 43 
5 47 
9 32

1 74 
1 13 

57 89 
99 5U 
99 25

61 95 
63 20 

194 50 
102 —  

70 25 
B4 25 
79 50 
73 

101 60

99
79 50 

„  85 7P 
H  B> W

7«W

5°/, Zakładu Kred. Austr 
Domen państ 120 zl.
P o iy c z l■ lotc yjne.

Losy pożyczki t r. l»39 .

i  r  ISO* i
*/, losów pożyci i »Uotr 

państw, z r. 1860 . .
Losj pożyczki z r. l8bl . 

prei i pożyci, węgier. 
Comorente . . . .
Kredytowe . . . .
Żogl. par. na Dunaj n 
księcia 8alm 
' .  Palfjj - 

B darv 
hr. St. Genu ■ . .
miasta Fndy . .
ks. WinJiscngrStz 
hr. Waldz^ein . 
hr. Keglevich . .
Rudolfa . . . .  
tnreckib 400 franków

Akcje hankotce i przeniyet, 
Banku naród austr. . .
Zakłada kredytowego .

na Panom

ł |daj%

325 — 
109 25 
115 30

126 25 
141 25 
111 -

159 hO 
95 75 
42 7 5 
29 50 
29 50 
3b 50 
29 76 
da 25 
28 50
15 75
16 -  

21 26

8 Koiei północ. Ferdynanda 
rządowej fr < 
richod cez. Llżbiety
PołnJmowej . 
Galicyjzkiej . 
Czeruiowieokiej
Albrechta . -
w*sr. i ółnoo, Wschód.
Vs!Rndolfa2u0zł..sr.
Alfóld. Fiumańskiej. 
Koszycko-Bogumił. 
Siedmiogrodzkiej.
Cizansziej
wschód •węgierskie,
austr. północ, zachoc 
^ranuszka Józefa 

Banka znglo-anstr. 
Zakładu kredyt, węg.er. 
Banku fronko-austi-

galic. dla handln i
rri“m. w K-akm i« 
kredyt, golić .

płacą

320 — 
JOb 75 
114 80

124 75 
140 75 
140 — 
26 — 

169 — 
95 25 
42 50
28 50 
39 — 
36 25
29 — 
28 — 
23 — 
[5 50 
15 50 
21 —

788 -  
224 — 
495 ■
205Z 

251 25 
159 75 
6o — 

239 50 
123 75 
31 

116 75 
11/ — 
118 — 
101 50 
107 -  
186 
107 50

I2f —
qfl —

216 50

262 — 
106 —

780 -
223 75 
493 ~  
2048 

25u 75 
1 >9 25 
67 50 

238 — 
123 25 
29 — 

110 60
116 50
117 50 
101 —
106 50 
185 50
107

127 50
97 80

216 25

260 — 
inb 26

Obligi pierwszeństwa.
Kolei kost.yeko-bognr-1 

s raństwow. 6Ó0 fr. 
Emiąia z r. 1867
Sołudu. 500 fr 

ony 1H57 70 6"/, 
p. c. F. loo zł. mk. 

, „ 100 zł wa.
I wsfeb.5 "/„

, polud.-pół. uiem. 
5°/0 za 100 zł. w.a. 
6°/n w srebrze.

, galic. Kar Ludw. 
300 zł wa, w sreb. 
5"/, za 100 z ł.. 
Emisja U.
Lw -Czer a 300 R 
(w ar. 6% za 100) 
En isja z t 1R67 
Siedm. 200 zł. wa. 
ks Rudolfa 3 ó  zł. 
w sr. b°l0 za 100 zł. 

Tow. pragskie przem. 
żel. po 300 zł. . . .

Waluty.
Cesarskie korony .

„ dukat na wa^ę 
20 frankówka • -
Suwerery angielskie . 
Imperjały rosyjskie. .
Srebro ........................
Srebro kupon. . . ■ 
Bank panst. Niemiec 

za 100 marek . . 
Rubel papierowy .

100 50 
99 50

76 r0 
78 75 
64 —

76 25

5 56 
5 Si 
9 85 

11 80 
9 62

100 li)

57 75 
1 14

100 — 
99 25

76 — 
78 50 
63 50

75 75

87 50

5 55 
5 54 
9 85 

11 76 
9 61 

100 —

57 70 
1 f3

Płaszcze Vd deszczu ~z gum;
d l a  w o j s k a ,

wedlt przenisn wykończone i kołdry (na tyczenie rapłutu przj jmuj'1 
się prcei dotyci ąi ą komisję nniformowmia), łakoteż cywilna snrdnty 
od deszczn i płaszoze z kapuzą, za sztukę 7 złr. i wyżej, dostarcza

J. N. SCHMEIDLER, Gummi-Fabrik, Wien.
Skład c e n t r a l n y : VII., Stiftgu se Nr. 19.

Filia: I., K< hlmarkt Nr. 6. 1115 1—18

żądaj»
Warszawa 2. etyczni* ri kj j

Listy zastu zrne lej serji 
# 29j serji

kupon , 
t nowe .

kupon . 
likwidacyjne . .

kupor . 
Kolej warszaw.-wied.

‘  ’  ;o».
Ri i. peżyc -. rńm*. l 

.  .  • 1866

płaoą
rb. kp.

 289 —
 ,'bd —

Ta od Magistratu m Ut? Wiednia ua korzyść fumlu- 
•zn ubogich utwcrzoiTł loterj%, zawiera wygrsne o

W 00, 200, 1 dnkutów 100, 100\ złot. r< ńs. 
200, 100, 100J w złocie 100, 100} w srtbrze

3  w iedeńskie kom unalne lo sy , których

wygrana 2 0 0 . 0 0 0  z ł r . n o y.;
i wiele innych przi dmiotów sztuki i wartościowych 

w złocie i erebrze, r^r,«m

Tylko

f > ( )  c n t .
jsko cenę jednego

oryginalnego losu i
zą do wygrsnis

1 . 0 0 0  d u k a t .
gotózką w złoci'.

3.000 w wartetel 60.000 złr,
Ciagnianie nastąpi pad kontrolą Magistratu dnia 13 lutego 1879 roku. 

Przy zewnętrznych zamówię ̂ ięcb uprasza ię o frankowaną przesyłkę wy
rażonej kwoty wraz ł. 30 cnt. za franko przytłame Losu i bsty oiągi ien'a

K a m o r  w y m i a n y  U n io n - B a n k u ,  w wiedniu, araben, 13,
liotychoz “ >wy łon tor wymiany c. k uprz. Wiedeńskiego Banku handlownpo.

przedtem J  C .  N O T H E N . 1082 2 -1 8
Te losy są także loco przez dotychczasowe mie.sca zbycia do dostania.

G ra rb a rn ia  L w o w s k a -
u a  Z « u i a r s t i  n o w i e  1 .  7 0 .

Przyjmuje do wyprawy wizelkie gatunki akór i wykenoza starannie i »p*‘e- 
sznie wszystkie roboty wchodzące w zakree garbarstwa i białoskói metwa, po ce
nach umiarkowanych.

Osobom, któreby nadesłsły pewną ilość skór, a żyozyły sobie 6trzymaó ta
kowe dobrze wykończone, a bez żadnej opłaty, Garbarnia Lwowaka obowiązuje 
się zwrócić w właidaym czasie, franoo, równą połowrj tychże skór jnż wykoń
czonych. 1116 1— ?

Adres: L. B. Msłsekt, hotel sngieliki, we Lwowie.

Zamó- 
1079 4 - 0

AKTYKWARNLA
K. Ł U K A S Z E W I C Z A

w e  L w o w i e ,  
utrm ym uje mawtme n a  eTtladmie

w ielki wybór książek
we wszystkie!, języka h i wszelkiej ti “ ci, starych i najnowszych wrilun eg 

l S  i i Ileca takowr po l .a jl l l is z y c b  Cenach.
^  Zakupuje takie wszelkiego rodzaiu książki i st ir**ż,tności 

ia z prowii ji załatwia jak najrzetelniej i punktualnie. i’c 
Katalogi 1 spisy kzląź^k żądającym poeyła franko

^QODOCXX30QQ»QOOCtfł6DO
KANTOR WYMIANY

akcyjnego Banku Hipotecznego
K n p a is  l Sa»rsydaJ« 

pod wnnmARHB sajprsjstępniejbneMi

U S T Y  U P O T S m
Mór- railag 

najw
prawa z lala I.
dtls 17. gradaia

pea 1868 *>n. I IT W IIL  n, e i 
571, sau-tą by «4yte do loku .maik la -

ńałóS ?aJWai«owy«, papUtrayeh, Uacy) ssaHeńaUak f wojilnwjak a. 
kzaej* slaśkaws 1 wadja

« ą  w  q a t  t n u ż i o m  d o  n m b T d l i h .
SBB ń j y i t k l e  p e lte o n la  «  p re w la ą jl w y n w i  

sią b n z w ł a e n l o  9 9  k u n ia  l a m  i iu  nea t r u i »  .
p re w łn L  l'X>6 2—“.
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C H T O T K I
V t 6o z k o  w  o  t E u m ° f iz e .

S P Ó D N I C Z K I
,d a r o » k t c  t r y k o t o  w o

.SdłdeaK iflanuturki
d l a  d i l p u l .

HUS 1 0 2

t V a c b la r z «  b il‘ WP, izyMLratow«,
słoniowe i materjalne w naiwjększyir 

wyborze.
W s tą ż k i, Aksamitki, Weloniki i 

P óra do kapel-szy
T a r la l  a n y  Crene de Ły se, Mó', 

Organtyny, S:atkę do podwlekania
G ó n  II I7 parj jkii. od złr F80 do 8 
Des--czociirony od złr. 1-80 do 10. Pła
szcze nieurrcrii! łrlne od złr 11 do 16.

F r ę d s le ,  Kreplny, Spięcia, Kutasy 
i wszelkie fzJoby pasmanteryjne

P a n k i  ,,A J I© O T “  z pió* druciku 
plr< ione i skó-k we z ozdobnemi 

kU"-r»mi
44 w r e u h l ,  Gi -ary, Blundyny, Illu- 

sje i Tiul brukselski.
H r j  >kl k rbowane Lj.lisowĄn*, 

szlari ■, W-.tar ki i Falbanki baft wane.
R o łn ie r s ty lŁ l , G>r itn-ki koron
kowe i płócienne w jak uajwię^g-ym 

wyborze,
W a rk ock t>  * imitacji wło ów. P n- 

pi-ny. Siatki jedw- hne ■<* ( ł ,-ę

B W ń te r J ę  tr ncusbą ż szyldkrrtu, 
kości słoniowej, stali oksydowanej 

Eu jam i t. p.
< r r p p ę  jedwabną do kapeluszy, Ga 

ię, Grenadin, Frou Frou
O h n s tk l i Faischoniki loronkow.,
Chwtki -To nosa htfiowana i b- tyn jwe

'k*un. » « e h y  1 ouikie irtero iru*»wt- 
F:1 a’ ecosse jtjdaabne, bawełniane 

i wełniane.
P o m | * o > « ,  Czepeozki, Podbródki 

i Kaftaniki hacrkowane - la dzieci.

znany z taniość11 
M A & A Z Y &  D A M S K I

we Lwowie, przy ulicy Halickiej l. 4.

JABŁKA
20 cmt.

tyrolakie Je- 
le r o w e  po 8,
10 12, 16 do 

20 cat. sztuka.

U
świeże po 1 zł. 60 ct kilo 

i róśn6 świeże i surowe owoce
polec* han lal 1009 2 '

8t. Markiewicza
w e Lwowie, w rynka liczba 42.

K on & ir s
C s w s r t )  hwo  n n i r c n e  Jmie- 
• ta  ■ o m in u k t  w s ta n iiła w o w ie
roi[ itiije nin ejszem konkurs na p nać.- 
dyr-.ki.'--'* artystycznego, solisty, skr»ypk->

Po ki* '*  ><nt u  rssi. połąosoną g 
n c n f  płacą 6<<0 ;łr. w. ». »  | rayczem 
■ie ogranicza się innego prywatnego za
jęcia.

Warnnki otrzymania posady są na
stępujące • Odpowiednie ogólne •■•yk»rłał» 
cenie Ł-uzycne Znajomość ję yk« p"l 
tkiego Zr-ajom ść mnzyk: rarc dow"j poł 
•ki'j. Znajomość gry ra f -rP-piatiei spie 
wn dioram “go.

Kandy lai otrzymujący posadę, jeat 
ebcw |nay do udz elanie nauki w szkole 
misyouiej tegoż To-»arzy»t-a przez 18 
g r d u  tygo Iniowd w f w eh gałęziach 
muzyki, do kierowania chórami i grania 
na instrumentach smyczku* ych na pró
bach przynajmniej dwa razy w tj*  nin 
i przy popiaa Ł.

Posadę objąć trz ba natychmiast p 
zamianowaniu.

Kandydat i wniosą jsjte podania **o- 
se v  oup^weame sl 'fara ntj-lalej 

1, lutego 1979 na ręce Frazy I om T

w grudniu 6 8.
A, WyeUowaki B . 8s>m eil

lejur1 ar z. pmzes, ni ca Szerrdca
1120 i —a j^aUuto -»k» nr 24

Powiedz mi czy to Twych wielkich zajęć nawał 
Czy tai może powabny rozrywkami karnawał V ▲ raoła to Twoj rozsądek kaŁe mię karać milczeniem,

t snpełnam jnż e mnie zimnem zapomnieniem,Lec z lęiti me winy Twe szlache4ne przebaczy serduszko i
To Am tom błagać czasem • parę. liter Ciebie, nkoeh aa a duszko !

1 Ja  a i S k A A S s h a a i M  mas

j Balsam lu m
™ l e d r n r  ś r o d e k  -J e d y n y  ś r o d

przeciw odmrożeniu
wynalazku

Z. KALICKIEGO. |
Magistra farmacji.

Nabyć można w aptekach we 
Lwowie: a pp- Juliuss* Nihlika,
K. Krayłinoymkii go. w aptece * 
pod Aniołem Stróżem na Zielo- }  
non. » w Zakłada e chemicano- | 
cino-kosmetjcaaym J. Ihn*to- S 
wica* ul. Kopernika nr. 3.
C e n a  ■ s p o s o b e m  o t y c i a  »  
2864 sto c n t . w h . a |

! l

Co sprzedania.
Prawe zurenie nowe futro m;s-to 

»e kołnierz i wyłogi z manki«tsmi tn 
maków', s ; ó ! p żmakowy. 1114 —3 

F ‘ ‘f « w-adomość w handln k*(e 
i iszy p Fiali napi cec.w koscuła J-zuitów.

S Y R O P
sosnowo-balsamiczno-ziołowy

-rzez pp. lekarzy wypró.-owanr żrod i 
■n wszelkich npor aywyoh katarach, dłu- 
<0 trwiJyuh kaszlach i chrypkach przy 
zapaleniu ksnałn oddechowego (Br»n hi- 

tis). w -oadbuue placowej
i r l c o l c l i i K Z i i . ,

Skuteczność potwierdzają liczne świade- 
i‘  -a i podziękowania, Które do każ-iej 

flaszki ”ł  dołączone.
fłltiwro rkłady ntrzj moją: we Lwowi 

j J. Mikolascb, w Kraku w it p. W. Bi 
yk, w "r iednin J, Weisi apt -ka T ni 

.aoben Nr 27, m Warszawie H. Kuch»
-tewiihi, w Wilnie P. Grrtrw.lr,, — P-*. 

' - f i l o  n wraaiaaow 1001 2

H a u d e l
m l i  bjllabsna

w e Lw ow ie, ulica Halicka
pod , złotym kogutem"

poleca w gkntek

wieUtlcK zapasów K A W Y , HBB - 
ki A TT, WIN francuskich i s*am- 
I  i i ik ie b , ja hol i  w szystkie to* 
w ary podlegające podwyższeniu 
c ła  od 1. Stycznia 1C79, po ce

nach w U i/c t ,

niekorzystając z tei sposobności, by 
tylko swoich tak licznych i szaao 
wnycb gości zadowolnić, bo kiernjąc 
się od początku zasadą, zadawblniać 
się zyskiem małym, nie podnobi i dziś 
cen; swoich zapasów tak dłago, jak 
długo one wystarczą a co najmibj do 

L  M arca potrwa.

1 kil. enkrn najprzód. w głowie z*. — 49 ot. 
1 n ,  drogiego gatnnkn ,  -  49 ,
' „ „ w kostkach lab

mączoe „ -  o2 ,
1 „ kawy St. Jago lub Knha

w grub. ziarnin „ 2 — a
1 « „ złota Jawa „ 2 — ,

* wazystkio inne kawy jak najtaniej.
1C07 4 - ?

OEciaNot \
jako to: r-ąd ów, ekonos. ćw, pisarzy tc- 
kewych, gorzelników, maszynistów egzs 
mina ■ ł ~ :b takte i sa ka leją.

Aanczycieli domowych i guwernantki, 
udu 4 wszelkiej (łu ily  dl. irsklej, poi- 

Ob Z dobremi rpkomen lacj . li
Dosi ircza rsomieslników i robotni

ków io  robót polnych, p»rubków do for- 
nale1" i go-ze1!!. I 2 : 1 2
Bli>d-o wy r l a d o a c i e  I o g ł o s z e ń  
J J s k n b o w M b le g o  w  C lcern ło*  

wcftch.

Nie ma nic lepszego!
dla

utrzymania
rośnięeia

nad /.narą Ti sis .ną przez 
medyJine autorytety zLa la
ną najświetniejszem powo-

przyspieszema
włosów

lżeniem ow i'ćcz ną, prrez 
J c k. Apost Mość cesarza 

wyłącznie opatentowaną

ST Rezedowy kędzierzawiącą pomadę,
  przy k*órej regnlarnem nży^o nawrl ------

najóardzej w, ty ua e miejsca na gło
wie włosom porasta ą- siw i c-erwo- 
ne włosy otrzymają barwę ciemną 
nu a. ni* o-i* *--rżenie włosów w spo 
«ób zadziwiający. nsnw* wszelkiego 
rodzajn łnskę w ciągu kilku dni mj- 
zui-nłairj, zzpuUiegu wypzdznio włogow 
•v naikrótszym c-.o * na zawsze, ps
ia, e •»to-iom natn -aloy połysk i czyni ji

k ę d i l e r t a u e i i i
ahizpie z*’ ąr od siwizny i  u najpó-

  źaiejszej itarośoi. _____
W ssntek sweęo nadzwyczaj przjj-mnfgo ;apachu i pysznej o -^n s n ze 

ni* stanowi ona oprocz tego ozdobę najwykwiotiuejszogo toaletowego iw d
p g T  Cena jednego słoika wraz ze sposobem otycia (w 7 jeżykach) 

tylko 1  nr M  ont. Z przesył _ą poczto » ,  1 złr. 0 0  ont. w. a.
OdpzTodającT otrzymują zutczne procenta ir » l  6 —12
fabryka i główny sUau dla rozsyłki en  g r o s  i en <1 ef aa 1 a 

t f a r n l a  Pnlt P- rfunósty 1 posiads-. za wielo c k. przywilejów, w Wie- 
M U W U a  U l i  dnin. Jcw-fsuit, Piansti ngasse N" H , we własnym domu, 
Ookąd zwracac La)ety WL~>ikie zlecenia na pifim.e i ga ie załatwiają się zle- 
ohaia z pr wircji za gotowkę lub za zaUczką poczto» i jak najprędzej.

Olówny układ we LWO NIE J v , ule u panów :
/fgmaflt". K^ckfia gpt., Jakóba Btisera apt. i Kam la Strzytowskie kupoa.

D o nab c ia
Y6 wszijstkich księgarniach1!

NAKŁADEM
BRACI JELENIÓW

tr P rzem y ilu
o p u ś c i ł o  ś w i e ż o  prasę  

■sóale wi dwule 
dzieła pod tyiał«m

KUCHNIA POLSKA
czyli doklitlna i długą praklyką 
wypróbowana nauka upoi ządzaaia 
potraw mięsnych i postnych, cudzidż 
przysposobienia rozmaitych zapasów 
sp'żarai, pojedynczo, najtaniej 

na;zdrowiej.
Przez

J ó z e f a  S c h m i d t a
zol 'g o  kuchmistrza polskiego. 

Cena t g i e m p l t r s i  2  alt.
oprawnego w płótno angielskie 

2 złr 50 ct.
Jest to bczsprzerzn.e najlepszy 

podręcznik dla gospodja, którego 
dotychczas około 10.000 egzempla 
rzy się rozeszło 1076 4 6

Ces. król. uprzywil.

FaDr U i  elizay i i c i e i
W ELDLEB & BUD1E

nadworni dostawcy.
Głćw-y skł-d: 

to Wiedniu, I  Tuchlaubm 13.

Najlepsze źi-ó.tło rsknpaa wfzn^ich ga 
tnnków b i e l i m y  m ę i k U j ,  d a m -  
- k l e j  i  deluC l* n* J p ł ą t j ą ,  b i e 
l i z n )  e t o t o w e j  1 c h n -u e n  <io n o -
„ a  po najtsńszych oryginalnyob cenach 

f.L--yczBych.
S f s n  Mn ir n w a n y  c e n n i k  116 

•tron, z 300 rycin, krojami, ir o triami z 
tosuorysami w y p r a w  Ś lu b n y c h , 
d z i e c i n n y c h  ■ d l a  n ia n t e k  r i- 
tyłamy za tąianle d a r m o  1 o p ł a t n l r .  
C’ągły skłal koirpletn. wyprą* tuubnych 

Po znacznie znit mych cenach 10.000 
tuzin, w białych i kolorowo obrąbiOuych 
oh ust? h do uosa płńoidnnyoh i batyst.

j p w  S ie z e g o ln o a c  : .-hnstki ba 
tystow- z il nemi prawdz. kolorowemi 
zl ctkami i haftów, koiorow. gustowne 

mi wielki- mi liter?mi, obrąb, i prane, C 
iztnk tylko 1 zł (Osły alfat-et za«me ns 
okładzie).

Zamówienia wykouaue będą pnnktual. 
za zaliczką. 1073 5—2f

1 * 0  powstały wsrstat meckaD czet
JOZEFA ZINKIEWIOZA i Spółki

w e Lw ow ie, p ru j nlicy;Gródecklej 1. 27 V4
Poleca swój wyłączny wynalazek nl«pszen'a sie"zkarń wszelkich kon-trnk 

cyj prana ayitem noty zkowy, składa ą y aię z ruchomego lnb stałego spodniego 
noka na którego u<rn wtsuwa aię warstwa słomy arvchoJzącc p d  rzeza, i 
Sieczkarnie te, toą podwójnie gnb-zz warstwę słomy i daj- po 'wojną iloić biecz- 
ki, nie poz-stawiając nigdy sł łmlancj *>r: dy, przyczein rzei" ki oatrzą się w - -ągi 
uię~ia od spodniego n Ł*. 'ie p trreh ją c  częstego ostrzenia. Stare i L o jauv 
•iftczka-uifc stają się naintyte-iz"’ -j-u. iLi.

Równiet nlep-ra w ip-.sób >-owo -synalaziony rłngi wszelkich konstrnkcyj, 
przez dodanie tym-,' Bwojego grzę iziel*, który przed len i-zem  rznie skibę w 
kilka p-sów i pnlch ii ją -aV, i -  ukła ‘nica oi sypnje już tylko snulchnioną zie
mię, a nie z-ś gi nhą i twarda ławę a tibową, przez to też hywa o wiele leps>\ 
uro'zaj zDo^a Stare 1 nienżyt«nzno płngi reperaje najodpowmdniej, ozyniąc ta 
ko- e cnown użytecznymi, tr  ez co o-zozę Lić m -'na wydatek ra rłngi noera

Przyjmnj" ora* reparacje i alepszeaie młynków zbożuwyrh, mortowanie i 
ulepszeoie młocarń, które zboża dob e nie wymłacsją, wsyiając ns żąd-.nio zdol 
nyoh mechaników Wszystkie w ogóle karzędzia i machin'7 rolnicze reperuje i 
ulepsza według najnowszych, praktyku zdobytych sposol-ów, przy k-erowniotwi* 
najpraktyczn < szego gispedarza jako dyryge )‘ s war tatów.

Nakonieo > konni roboty kowalskie i tn saruk.u ws ie kiegc rcó— u. 
Pragnąc udowodnić czy o m, 4e krajowe wyroby i pon ytły lepszą prr-yo>osą 

korzyść obywatelstwa od zanranicznych wyzyskiwaczy, zapewniamy u końcu, t 
i ceny nasze są i b ę ’ ą nitpralitykowanie tan&że Od innych naszyoh konknrentó *.

Z głębokiem po staniem

U d o w a
licząoa ’at 30, ktćra b rdzo pięknie pie
rze i pras.je, o-obiiwie męską bieliznę, 
życzy sobie przyjąć miejzoa za pracizę 
w miejscu lab nn prowincji.

Adres: rt, M 3. piętre plac kapital
ny w« Lwowie. 1 Os 1—?

0 5 3—9Ogłoszenie.
Dyrekcja >akł»du karnego dla 

męzCżyzn we Lwowie sprzedaje 
począwszy od dni* 1 stycznia 
1879 wyroby własne z czystej 
woiny owczej, które na wysta 
w>e kraj -wej i przemysłowej we 
L^o- ie w roku 1877 medaleu] 
zasługi odznaczone zostały, po 
zniżonych cenach.

Lwów d. 24. grudni* 1878.
o. 1 )yr< I tor. c. k zarządca.

H łdaiiewict. Macuklewu z

j rzestroga!
Co raz r.ręścii j powts-zsjące się p-drab-ania iw la -  

m r ą  pri«ą  sa ,.a d n ją cc  ■ w m f  k r .n r f ,  ua-
s-yob r welop, etvk et, oraz sposob pa»ovsnia fasrhstT 
z nu za r.-s rz—-trzedz S.;ai,. Pnblicz-ioić, by pos-isją-i z, 
kn >n-m h l> ty służących, zwrteano uwagę czy opako
wań - takowej jest mai ką z naszą firmą opatrzone.

Kiż-la ;>'.<-ąką herbaty nieopatrzoaa na<zą firmą nie 
pocfcr.il 1 / n. zego 1 andln. 066 4 6

Z szscnnkiem 
F B T b E B f K  B O H U B U T H  1 SFJC. 

Główny sLład herbaty we Lsowie

H a n d e l la ło ż o n y  w ro k n  1789.

H y w a i i y  do łóżek od 1 złr. i  wyżej.
K o c e  d > łóżek od 1 złr. 50 cnt. i wyżej, 1101 3-16
K o c e  na poddogę za metr 40 cnt. i wyżej.
B i a ł y  k r e t o n  doskonały do prania po 29 - SO cnt. 
P a p i e r o w e  t a p e t y  po 25 cnt i wyżej.

poleeajtę

FILIP HAAS i SM)WIE
ces. król. u przy w. t brykanci dywanów i materyj na meble

Lwów ulica Jagiellońska 1. 3.

;t' ::: :t :: d: i:
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Apteka ,jzum heil. Leopold'4 we Wiedniu
S U d t ,  E c k e  d e r  P l a n k e n -  n n d  S p l r g e l g a i i e ,

F I L I P A  N B U S T E 1 N A
poleca p  T. Publiczności szereg .rodków rzeczywiście skutkujących i toaletowych, które się ve wszelkich sprawdziły

wypadkach przez pewne wyleczenie.
Tys-ące świadccts mamy pod ręką. P. T. Publicznose raczj wystrzegać mę kupowania rłyoh i is Ir ego i1 utka iie nijących 

na*-ładowań i np.-a za się, ażeby tylko te środki za prawdziwe przyjmowała, które opatrzone są ntnZ, firmą.

Nensteina oenkj-zone krew przecij szczające piirrł- f?l Benito, jedyny skatknjący *rodek przeciw wy
ki św. Elżbiety, sprawiają akcie rozwolnienie, ■“  padania włosów i do zup- łnego nchylcuia łu- 

przeczyszczają krew, a prtytem są znpein e nie | i-ieży, 1 zł 80 ct.
azbodi-we p łydmą się szczególnie na słabości - -  —  -----—  .-----------------. --------- ;—
w niżi yćh cze ciaoh Ciała, przeciw febrze, sła- [ ) «  FremontŁ hk^r re/encracyjny, najlepszy śro 
hoeriom OTgaLos. płm o w y c h , przeciw słabościom | "  de* wzmacniający i orzeźwiający, 2 zł. 
skórnym i ocznym, słabościom o dzieci i kobiet.
nchylają kalle' zazwardzeme, to źródło w.eln 
chorób. Pignłki te są w swym rodaaju wyrobem 
najdoskonalszym, a przytem ziojtaoszym Roiion 
z 8 pudełkami, zawii ra; ,©* 1Ł0 pigułek, kosztuje 
1 ł., pojedyńe-e padełk" '5 ct.
Tak « ią  ihlubuem świadectwem radcy dworu 

i profesora Pitha i szczycono.

T^yskok przeoiw goećccw.. aromatyc-ny pol«oa 
»ię najmocniej wszystkim na gosciea i ren 

matyzm cierpiącym, 70 ot.

Be* me Gi ‘orne, wyborny środek na oamrożenie 
60 ct.

Dr. Collraanna iro zjk do fa. bęwąpia włos iw, zu
pełnie nieszkodliwy, radaje aażdy kolor (czar- 

uy. brnnjtny i blond) siwym wlaimn, 3 zl

U ro f bt d a m  : orjentalny, nadajb płci gładkości, 
delikatności i miękości (biały lnb różowy) 1 zł. 

i po 60 ct

"Ellektro-moiorycz7-_ chusteczka na szyję przeciw 
■“  gwałtuwnema bolowi zębów n dzieci, używany 

z n Jlepazym skutkiem, 1 zł 60 ct.

Tnjection Cad ille, l«czj w  krótkim czasie katar pę- 
■l cherzowj - .rycitak lnb białe npławy), nie pozo

stawiając złych po sobie skutków, 1 zł 60 ot.

l/>opfgeist, używany s na,lepszym skutkiem prze- 
IV ciw wzdęciu szyi, 70 ct.

l/unsti^rsaft, preparo, =ny z najlepszych soków 
JV zióJ alpejskich w Izwzjcarji, uspokaja natych

miast każdy kaszel ból w piersiach, 70 ct.

TLłftuthin, wyborny środek ii łądl owy. uśmierza 
■“ I  kurcze, używane taŁ/e ja. » fynlrtma na zęby 

i woda dc ust, 60 ct.

Cukierki przeoiw kaszlowi Efwgaraty, 30 c*.

Tl st > di sębów Odou in czyści 
zęby do perłowej bi-iośei, 70 ct.

najcząniicjsze

p 3 -h o , spro* Q; .lilio z Chin, uśmierza natychmiast 
-*■ najmocniejs-ą migrenę i ból głowy, 1 zł.

Dr. Bayera prawdziwa Pulcheryna, jejt najl- pszym 
-odkium prz« -Iw < stndom, piegom, l.adaje 

płci koloru róży i lilji, 1 zł 6(J ct.

"Doyera m isć hemoroiilalna, poleca s.ę najm -cmej 
na wszystkie ci rpior ia homoroiaalne, zł. l -60.

Oaiidl-anusuitin, szczególni- przeciw nieznośnemu 
•w poceniu się rą1. i nóg, 6U ot.

J^ydło Salicylowe, najlepsze i najtańsze mydło,

Oihriera pignłki n  zęby, są nąjlej szyn środkiem 
na popsute zęby, 26 ot.

Ctoraz Crome, cudownie skutkujące na wszystkie 
71 rłabbści naskórne, 6u ct.

7Veillon, na wszystkie chwoby nązów, a to na 
głuchotę, szum w uszach jtp. uiyw * -iię te

Oapier 7 
L szyi i

Wlinsi, prz ciw katarom » piersiach illUOlj Jl-lKl Ułlf A.C
szyi i grypie, 1 łL 20 ct.

skutHem, 70 ct. IBr. Heidera pros wk ua zęby, 36 ot.

Konuer-cwane mleko 
Popp* l ZK 40 ct. Wyciąg . . 
Bró ma pomada Jo konserwowani i 

rskich. Czekolady Compagnieparyskicn. uzeaoiauy compagnie irancaise o u  w  - i .  uu  u  u .  m m . rrawuziwa neroaia rossyjaka x  *»• ,4 - a u t a .  auta wszeu lcd  mozeonycn m i i r u m r a n u s  
do nźyoia przez siehie lamesru. jako to: klystry, strzykawki, bandaże nąjt.mej. Wielki skład szczoteoj k uo zębów, pudrów i innych artj knłóa toaletowych,

Poiei amy f .  T. Publiczności leki w ocukrzanych postaciach, a to: chininę, kopaiwę, proszki Dowera, żela o, tran rybi, bromkali, n barbarum, ów u 
węglan wody, magnezję itp. po najtańszych cenach. Znane specyfika w farmaoji francuskie;, angielskiej, amerykańskiej, niemieckiej, szwajcajski« 
i austrjackiej mamy zawsze n składzie, w t f  Wysyłamy sa zapłatą w gotówce lub za zaliczeniem i opuszczamy odbiorcom en gros znaczny rabat 
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... Woda auaterynowa do ust 
rezeduwa po 1 zł. 6U cf,. Ili a 

fc. pomad itp. toletwi zycL i rm 
! wszelkich możebujch instrumentów

C. i  mrzyt. galic. M b  kolej Karola Łidtika

Obwieszczenie.
Z dniem l-g*o lutego 1879 r. zostają zapro

wadzone:
X II. dodatek do laryfy z dnia 1. Września 1873 

dla ruchu związkowego Szczecińsko-galicyj
sko - rumuńskiego. V

X IV . dodatek do taryfy z dnia T. Października 
1*75 dla ruchu związkowego północno nie- 
mieck o - galicyjsko - r umuńskiego.

X V . dodatek do taryfy z dnia 1. Października 
1875 dla ruchu związkowego Bremeńsko- 
względnie II amhurgsko - galicyjsko - rumuri- 
skiego, i wreszcie

XI. dodatek do taryfy z dnia 15. Kwietnia 1876 
dla ruchu związkowego zachodnio-wschodoio- 
niemieckiego, względnie reńsko - póZnocno- 
niemiecko - galicyjsko - rumuńskiego.
Powyższe dodatki zawierające nowe posta

nowienia pod względem obliczania frachtu dta lo- 
komobil i innych większych żelaznych machin 
(wyjąwszy lokomotywy) są do nabycia wr naszej 
dyrekcji ruchu we Lwowie, na tutejszych stacjach 
związkowych albo też w naszym ekonomaeie 
w Wiedniu.

Wiedeń dnia 26. grudnia 1878.
Generalna Dyrekcja.

Wydłwc* i redaktor odpowiedzialny: Władysław Zasadzki. Z diukami „Dzienuika Polskiego.“


